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Warszawa, (M, Tel. wł.) Jak się dowiaduje 
Wasz korespondent zostały już rozesłane za­
proszenia do państw reprezentowanych w  
Radzie Ligi narodów na nadzwyczajni* sesyę

Rady, mającą się odbyć 15 lipca w Paryżu. 
Sesya ta zajmie się specyainie sprawą za­
twierdzenia mandatu palestyńskiego.

Zażegnanie kryzysu na tle niem. reparacyi
Kiiisjs tejsaip fnjj&te jfcnH i M l

Paryż. PAT. Komisya odszkodowawcza 
odpowiadając na pismo Wirtha z dnia 28-go 
maja przyjmuje do wiadomości zarządzenia 
powzięte, oraz mające być powziętemi przez 
Rzeszę, uznaje poważne wysiłki rządu nie­
mieckiego mające na celu zastosowanie się 
do życzeń komisyi i wobec tego postanawia 
potwierdzić tymczasowe odroczenie udzielo­
ne dnia 21 marca w stosunku do części wy­
płat, jakie mają być dokonane w roku 1922. 
Odroczenie to stanie się definitywnem z 
dniem 1 czerwca. Będzie ono anulowane w 
razie gdyby komisya stwierdziła, iż Niemcy 
uchyliły się od spełnienia przepisanych wa­
runków, gdyby nie była zadowolona z po­
czynionych przez Niemcy postępów na dro­
dze do uregulowania pozostających w zawie­
szeniu spraw, albo gdyby Niemcy nie wyko­
nały zarządzeń koinisyi, dotyczących długów 
wojennych.

Berlin. (AW ). Wobec przyjęcia noty nie­
mieckiej przez komisyę odszkodowań, utwo 
rzęmą zostanie międzynarodowa komisya re- 
paracyjna z siedzibą w Berlinie. Przedstawi­
cielem Ameryki ma-być Logan.

Niemcy otrzymała potyczka.
Warszawa. (M. Tel. wł.) Z Paryża dono­

szą: „"'■'.tin" podaje, że Morgan byl przyjęty 
przez : ńcarego. Oświadczył on, że pożyczka 
dla Niemiec, może uchodzić za pewną, je­
dnak oddanie jej do dysporycyi Niemiec .na­
stąpi najwcześniej w lipcu Morgan zapewnił 
Pamcarego, że przeważr.' :z£ŚŚ pożyczki w

czterech piątych części ma być oddaną pań­
stwom sprzymierzonym.

Co się tyczy długów państw sprzymierzo­
nych w Ameryce, Morgan miał zapropono­
wać, aby rozpatrzyć tę sprawę we wrześniu.

Wiedeń. PAT. Donoszą z Paryża : „Intransi- 
geantlL zamieszcza oświadczenie pewnej amerykań­
skiej osobistości, wedle którego Morgan, uważa 
pakt między F ran cym a Anglią za nieodzowny wa­
runek powodzenia międzynarodowej pożyczki dla 
Niemiec. Reprezentant Holandyi w  komisyi po­
życzkowej wyraził się tak samo.

Londyn. P A T . Izba gmjn odnawiała kweslyę 
reparacyi- Przywódca robotników Clynes oświad­
czy}, że parlya robotniczą życzy sobie przyjaźni 
z Francyą. Paki lig i daje środkj, by aabezpieczyć 
bezpieczeństwo Francyj. Lloyd Gcorge ośwjad- 
czył, że kweslya reparacyi znajduje sję na dobrej 
drodze do załatwienia i że, juk sję zdaje, trudny 
okres już minął. Traktat wersalski powierzył ko- 
tniisyj reparacyjncj badanie zdolności płatniczej 
Njemiec. Mówca ubolewa, że Siany Zjednoczone 
nie mają swego przedstawiciela w  tej komisyi 
oraz że nie są reprezentowane w  I-idze Narodów, 
skutkiem czego traktat wersalski jest mniej sku­
tecznym. Projekt anulowania długów wojennych 
zdaniem mówcy jest nie do przyjęcia. Mówca są­
dzi, że rząd niemiecki wedle najlepszych swych 
sił siara się wypełnić zobowiązania traktatowe. 
Jeżeli jednak znalazłby sję w Niemczch rząd, 
który opierałby się wypełnieniu traktatu, w ów­
czas Francya w  przeprowadzeniu postanowień 
traktatowych nie będzie odosobniona. Niezasto­
sowanie się Niemiec do traktatu sprowadziłoby 
na Niemcy w ielk ie nieszczęścia. Podpisaliśmy 
wspólnie traklat, ratyfikowaliśmy g.c 1 wspólnie 
musimy go wypełnić.

Wyłączne zastępstwo na Polskę
rulonów, krepy i bibułki na kwiaty 
zagranicznej marki „Orzeł“ (Adlersmarke) 

1089 objęła firma

Adolf Dorf *Mm, Gartrudy 24
skiad przyborów piśmiennych. 

Zamówienia przyjmuje wprost dia fabryki 
WolcUka w Wiedniu 

w składzie komisowym w Krakowie.

OKKJjkfiWE i DESENIOWE
hartownie i częściowo poleca:

I. D. UNGER
Tarnów, ul. Krakowska 2. -T e l .  43.
litu tsia|L: Ungar Tina* M m ii
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Pii! Aniami polsio-liHiii.
Warszawa. PA1. Minister spraw zagrani- 

cznych wysłał następującą depeszę do litew-. 
skiego ministra spraw zagranicznych, pana 
hirgutisą: Panie Ministrze! Stosownie do za­
lecenia Ligi narodów z dnia 12 maja br. wzy­
wającego oba rządy polski i litewski do po­
rozumienia się w sprawie prawa opcyi, m m  
zaszczyt zwrócić się do W. E. w imieniu 
rządu polskiego i zaproponować wszczęcia 
niezwłocznie rokowań celem opracowania 
układu o opcyi. Jednocześnie proponuję jako. 
miejsce rokowań bądź Warszawę bądź Ko­
wno. Oczekuję odpowiedzi W. E. w tej spra­
wie. Proszę przyjąć Panie ministrze zapew­
nienia mego wysokiego poważania. Skir- 
munt.

Warszawa. (M. Tel. wł.) Przyjazd do War­
szawy delegatów Polski przy Lidze Naro­
dów, prof. Aszkenazego i p. Arciszewskiego, 
stoi w związku z mająeemi wkrótce rozpo­
cząć się bezposredniemi rokowaniami z rzą­
dem Litwy kowieńskiej w sprawie opcyi,

n-sowMi Mit Mnj.
- Pragą. PAT. „Bohemia" ogłasza treść cze- 

slco-rosyjskłego traktatu handlowego. Art. 1 
przewiduje utworzenie rcprezentacyi handlo­
wej, jako jedynej ofieyalnej przedstawicielki, 
przyczem oba rządy zobowiązują się zerwać 
ofieyalne stosunki z innemi reprezentacyami 
i organizacyami, Art. 2 gwarantuje szefowi 
tej rcprezentacyi i dwom zastępcom każdej 
strony w tejże reprezentacyi prawa repre- 
zenlacyi dyplomatycznych, Art. 3— 4 oma­
wiają stanowisko urzędników reprezentacyi, 
sprawy paszportowe, przywrócenie konwen- 
cyi pocztowej i telegraficznej, zakaz propa­
gandy i zapewnienie praw obywatelskich w 
myśl. zwyczajów przedwojennych. Art. 10 za­
znacza, że kweatye wzajemnych żądań od­
szkodowania zostają otwarte. Art. 11 zobo­
wiązuje Czechosłowacyę do popierania tych’ 
,eJi obVw.atcli- którzy uczestniczyć będą w 
odbudowie gospodarczej Rosyi. Art. 12 oma­
wia powrót obywateli obu stron kontrakto­
wych. Art. 13 zabezpiecza komunlkacyę te­
legraficzną reprezentacyi handlowej. Art. 14 

j .uznaje monopol handlowy w Rosyi sowiec­
kiej. Art. 15—-19 obejmuje gwaraneye dla 
ofchrony mienia. A r t .  20—21 przewiduje 9-, 

i miesięczny iermig wypowiędzęgią ypiawy,
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O własne żniwa.
Kraków, 2 czerwca.

Święto „Szabuoth" miało pierwotnie, jak 
zresztą uroczyste biblijne święta, podkład 
czysto naturalny. Naród rolniczy oryentował, 
rzecz prosta, całe swoje życie wyłącznie we­
dług tego, co się dzieje w naturze. Dlatego 
Jeż święta biblijne są pierwotnie jakgdyby 
„cezurami" naturalnemi roku rolniczego, a 
przypadają wyłącznie na czas od wczesnej 
wiosny do jesieni, bo tylko w tym okresie 
natura żyje i rozwija się. Biblia nie ustana­
wia natomiast na zimę żadnych świąt, bo w 
naturze w czasie zimowym niema — „cezur"

Otóż święto „Szabuoth" było pierwotnie 
świętem żniwa, a dopiero później skombi- 
nowano' uroczystość przyrodniczą z history- 
cznem wspomnieniem wielkiego przeżycia sy- 
najskiego. Wszelkie ceremonie rytualne na 
to święto przepisane zachowały natomiast 
swoje pierwotne cechy przyrodnicze i były 
tylko religijnym refleksem uczuć i wrażeń 
rolnika w  cjbtwifi szczęśliwego dokonania 
żniw* u

iTo stwierdzenie Historycznego faktu nie­
ma rzecz jasna, na tern miejscu, w dzienni­
ku politycznym, znaczenia teologicznego. Ma 
eciu tylko być wstępem historycznym do 
świątecznej refleksyi nad tern, co leży na 
dnie duszy żydowskiej i co, w gruncie rze- 
-p ty . , stanowi podstawowy instynkt jej nia- 
n e ń  i uadziei, a, ostatnio, także jej woli 
i  poczynali,
'!■ Zasadniczym elementem duszy żydowskiej 
Jest —■ tąakrria, często może tylko nieświa­
doma; za naturą i za życiem naturalnem. To 
twierdzenie brzmi zupełnie paradoksalnie, 
a jednak jes' ono najgłębszą prawdą. Brzmi 
paradoksalnie, bo przecież rzeczywistość mu 
kłam zs daję niemal na każdym kroku, we 
y^azyatldch przejawach' życiowych. Jakżeż 
oot«c typowy mieszczanin mieć tęsknotę za 
naturą? A  Żyd jest typowym mieszczaninem. 
Od bliska 2000 lat wszędzie zaluania tylko 
miasta, i to jak największe. Większość Ży- 
dAw rozmieszczona jest po potwornie wiel­
ki cfi stolicach' świata na obu półkulach zie­
mi. W  małych' miasteczkach, do wsi zbliżo­
nych, jest Żydów stosunkowo niemało, ale 
tylko w krajach' wschodnich. Na wsi samej 
jest icK nawet w krajach wschodnich mało, 
znikomo mało. Takie rozmieszczenie wska­
zuje, zdaje się, dobitnie, że łączność Żyda 
Z naturą jest jakby zupełnie przerwana i zer 
wana.

O tem samem świadczy, zdaje się, także 
układ zawodowy żydostwa całego świata. 
Znikoma garstka rolników wobec olbrzymiej 
masy zawodów intelektualnych’, mózgowych, 
czy to poprostu w handlu i przemyśle, czy 
iteż V  zawodach wyzwolonych, albo nawet 
w literaturze i dziennikarstwie. Czy w tych 
ludziach żyje jeszcze choćby jedna iskierka 
tęsKnoty za naturą?

Twierdzę, że tak. Pomimo wszelkie „do- 
.wody" rzeczywistości.

Gdybym chciał udowodnić to moje twier­
dzenie, tobym musiał cały traktat historycz­
ny napisać. Musiałbym wykazać, jak olbrzy­
mie miejsce zajmuje miłość do natury choćby 
w  —  rytuale żydowskim. Musiałbym wska­
zać, np, na to, że rytuał żydowski ustanowił 
osobne modlitwy o „rosę" i o „deszcz", od­
prawiane szczególnie uroczyście i ze szcze­
gólną melodyjnością we ścięta wiosny i je­
sieni. Możeby się dało zebrać dowody na słu­
szność moiego twierdzenia z różnych nie­
zwykłych objawów w życiu Źydówj Choćby 
tylko nieprzeparta potrzeba Żyda, by na lato 
znaleźć się na wsi wśród gór lub nad morzem, 
choćby nawet wśród stosunków i warunków, 
które taki wyjazd i pobyt niesłychanie utru­
dniają i uprzykrzają. Ciekawym objawem mi­
łości i tęsknoty do natury jest także ten ob­
jaw życ ia , że Żyd, doszedłszy do majątku go­
tówkowego, najchętniej kupuje sobie, jak mu

to tylko jest możliwem, kawałek ziemi, cKo- 
ciaż to „handlowo" nie jest dobrym intere­
sem, bo renta gruntowa nigdy nie jest wy­
soką.

Nie będę jednak tych wszystkich dowodów 
roztrząsał a ograniczę się do jednego, jak są­
dzę, zupełnie rozstrzygającego: Niewygasła,
pomimo 2000-letniej rozłąki, tęsknota Żyda 
do Palestyny. Dodaję wyraźnie: do Palestyny 
rolniczej.

Wiem doskonale, że można wskazać na to, 
że jednak jakoś Żydzi pie emigrują tak ma­
sowo do Palestyny, a io  gorsze, że nawet 
akcya odbudowy Palestyny pod względem 
finansowym idzie ogromnie opornie i ciężko. 
Niewątpliwie tak jest. A le leż nie twierdzę, 
że jest tak lekką rzeczą przebić tę grubą 
warstwę „mieszczaóskośęi" i „kupieckocci , 
jaka nagromadziła się w ciągu wieków w du­
szy żydowskiej. Wobec giubości tej warstwy 
jest właśnie wszelkie przebijanie się podświa 
domego instynktu decydującym dowodem je­
go istnienia i jego siły. Tęsknota do Palesty­
ny, która jest w 90-procentach zasadniczym 
tonem żydowskiego modlitewnika i rytuahi, 
zapewne nie zawsze, a może nawet bardzo 
rzadko dochodzi do pełnej świadomości, A  
tem mniej staje się ona czynnikiem twórczym 
i motorem poruszającym aktywne sprężyny 
życiowe. Poprostu dlatego, że motoi ten już 
dawno nie jest naoliwiony i już niejedno z je­
go kół rozpędowych uległo zdemontowaniu, 
A le sam fakt, że można nim jeszcze wprawić 
w ruch mniejsze czy większe skupienie, 
świadczy o tem, że jeszcze posiada siłę i że 
tylko naprawy wymaga.

Czy można sobie wyobrazić powstanie 
syonizmu, jego potężny rozmach i zadziwia­
jący rozwój w tak krótkim stosunkowo cza­
sie bez odpowiedniego podkładu psychiczne­
go, bez psychicznej dysńożycyi Bias żydow­
skich do tak wielkiego i tak mesłychanie —

trudnego ideału? Tłum półinteligentów, ktć* 
ry zawsze wszystko rozumie tak samo szyfi- 
ko, jak powierzchownie, ma gotową odpo- 
wiedź: siła agitacyjna syonistów, małej garst­
ki prowodyrów, porwała masy. A le  czy naj­
potężniejszy miech kowalski potrafi wzi?;eci<*. 
ogień w martwym węglu, w którym iskry nie­
ma? Gdzie płomień powstaje, tam przedtem 
musiała być choćby iskierka.

Tak —  syonizm nie jest niczem innem, jak 
właśnie rozbudzeniem drzemiącej tęskne ty 
duszy ż )  dowslciej do natury, tego silnego in-. 
stynktu, który wieki mogły zasypać olbrzy­
mią masą popiołu, ale zgasić i zniszczyć i wy^ 
korzenić go nie mogły.

Syonizm jest aktywną tęsknotą golusowe- 
go Żydostwa za —  własnemi żniwami, za' 
własnemi polami, za własnymi ogrodami, za 
własnym kawałkiem ziemi. Otaczający u a s  
świat tego nie rozumie i w to nie wierzy. W i­
dzi on przed sebą zgarbionego handlarza, jak' 
marszczy czoło w strasznie zawiłem myśle­
niu nad kombmacyami handlowemi. Widzi 
„biadolicego" inteligenta żydowskiego, skłon 
nego do najbardziej oderwanej dyalektyki. 
W oczach taczającego nas świata. Źyd jest 
jakby tylko maszyną do bystrego i sprytnego 
myślenia abstrakcyjnego, a to światu jest 
z giuniu niesympatycznem. Gdyby nas je­
dnak świat poznał w naszych najzdrowszych 
instynktach, toby nabrał szacunku dla takiej 
niebywałej niezniszczalncści instynktu, które 
zdołał przetrwać 2000 lat najgorszego życia.

Tak jest: syonizm jest tęsknotą za praw- 
dziwem świętem żniwa, nie za tem, co w y­
drukowane jest w modlitewniku, lecz za tem, 
które zielenieje i kwitnie i duszę raduje, za 
tem, które i duszy twórczość rozbudza i po­
tęguje.

Tę najgłębszą istotę syonizmu musimy 
światu objaśnić. A le przedewszystkk-m musi­
my ją sobie samym uświadomić, bo obawiam 
się. że gruba warstwa popiołu, pokrywająca 
naszą duszę i przed nami samymi zasłania 
prawdziwą istotę naszego rozpędu wyzwo­
leńczego.

Warszawa. (M. Tek w ł.) A  więc zwyciężył p. 
minister Michalski. Sejm uchwalił ustawę o mo­
nopolu tytoniowym 185'glosam i przeciw 177. Zw y­
cięstwo byłoby niniejsze moralnie, gdyby nie było 
na oali brak 7 posłów żydowskich, którzy w  
chwili, gdy zaczął się ostateczny „bój“ znajdo­
w a li się już w  synagogach.

Początek jłosiedzenja o godz. 10‘50. Dłuższe 
pi zfcmówfcenie przeciw  monopolowi wygłaszają: 
pos. W ierzbicki (N. D.) oraz poseł Bigoński (Ch.
D.), poczem następuje przerwa obiadowa. Po 
przerw ie przemawiają nadał przeciwnicy mono­
polu, zwolennicy zaś czekają tylko, chcą jaknaj- 
prędzej załatwić sprawę, nie zabierają w ięc 
głosu.

Po  wyczerp anin dyskusja przystąpiono w  3 
czytaniu do głosowania nad roizmaitemi popraw­
kami. Na wniosek pos. Woźnickiego odbywa się 
głosowanie imienne. W  głosawanin przyjęto mię­
dzy innemi poprawkę Zw. Lud. Nar. do art 17, 
przewidującą, iż  oddanie monopolu w  dzierżawę, 
jak i oddanie w  zastaw dochodów z  monopolu 
nie może nastąpić bez zgody Sejmu. Przyjęło  ró­
wnież poprawkę pos. Moraczewskiego ao art. 60, 
aby odszkodowanie dla robotników, którzy tracą 
zajęcie, wynosiło 6-miesięczną a nje 3-mies{ęczną 
pensyę. Marszałek zauważa, że ustawa nie jest

zgodna z. konstytucyą, ponieważ wywłaszczeni 
rabrjdcunoi musieliby jeszcze dopłacać (wrzawa 
nu lew icy). Jedyne “Wyjście stanowi przyjęcie 
wniosku p. Federowiczn, aby skreślić cały arty­
kuł. Nad wnioskiem p. Fedorowicza odbyło się 
imienne głosowanie, które dało wnioskowi w ięk­
szość. Artyknł 60 w ięc skreślono. Tu nastąpiła 
wymianu zdań między marszałkiem a pos. Rata­
jem. Marszałek stwierdził, iż  wniosek p. Mora­
czewskiego, aby mógł być prawomocny, musiał­
by, jako niezgodny z konstytucyą uzyskać % gło­
sów. P. Moraczewski przyjmuje oświadczenie mar­
szałka, zastrzega się jednak przeciw temu, jakoby 
wniosek jego był z  konstytucyą niezgodny.

Przeciwnicy monopolu próbowali jeszcze w  
ostatniej chwili uratować sytuacyę przez wniosek 
pos. W ierzbickiego, który domagał się, aby u- 
stawa na razie obowiązywała tylko w  b. zabo­
rze austryackim, a dopiero od stycznia 1929 r. 
w  całun państwie. Mimo sprzeciwów lewicy, któ­
ra stwierdzała sprzeczność wniosku pof\ W ierz­
bickiego z  dopiero co zapadłą uchwałą, odbyło 
się nad Wnioskiem głosowanie, Kjióre nie dało 
jednak i  tym razem większości. Po  przyjęciu ca­
łej ustawy odezwały się hnczne oklaski na lew i­
cy, a na prawicy głosy: „Z a  rok będziecie się 
wstydzić!"

Następne posiedzenie 8 czerwca.

E3
Katowice. PAT. Władze koalicyjne zamie­

rzają podobno ogłosić stan oblężenia w ca­
łym obwodzie przemysłowym. O ter orze i 
gwałtach niemieckich wobec Polaków dono­
szą także ze Zabrźa. Żołnierze nieif-ieccy i 
bandy uzbrojone w rewolwery i granaty rę­
czne napadają tam oa Polaków. W  sobotę 
Niemcy uniemożliwili zabawę sokolą w Za­
brzu, poczem zgromadzili się we większej li­
czbie przed mieszkaniem Dra Habera, byłego.

polskiego komirarza plebiscytowego na po­
wiat zabrski. Dr Haber musiał się ratować 
ucieczką.

Wojenne przygotowania w Rosyi.
Ryga. PAT. „Kuryer Ryski" donosi co na­

stępuje: Zgodnie z pismem odbudowy twierdz 
rosyjskich postanowiono w pierszej linii przy 
wrócić wartość bojową fortyfikacyi kron- 
sztadzKich. Plan ten zrealizowany ma być 
przy pomocy Niemców. Wszystkie okręty, 
wojenne w porcie K i onsztadzkim odd*>oo 
god komendę niemieckich oficerów. _
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Polska na międzynarodowym terenie.
Oświadczenia m in. Stfrmunta na posiedzaulu la jm u . —  Sprawą' wscho- 
anich g iritfc  Polski. —  Stosunek Polski d o : WHoch, Francyp, i i i ■«{11, rilo - 
BbiaCf Rosyl i Ukrainy. —  Zamierzenia rządu polskiego w  dziedzinie

polltyUl zagranicznej.
Kraków, 2 czerwca.

/ Już w «  wczorajszych telegramach podaliśmy w  
M&eszczcmju oświadczenie min. Skirmunta, złożo- 
pe na ostotniem posiedzeniu Sejmu, ze względu 
Jednak La doniosłość poruszonych przez ministra 
tematów, wracamy dziś znowu do eksposc poda­
jąc in ecztenso brzmienie oświadczenia, odnoszą- 
ucgu aię dc kierunku polskiej polityki zagranicz­
n y . Om ełowa p. Skirmunta;

Omówić chciałbym nasze sprawy terytoryalne 
1 graniczne, a z  któremj w  ciągu mojej podróży ■ 
wdałem wielokrotnie do czynienia. Jak wiadomo 
art. 87 traktatu wersalskiego zlecił głównym mo­
carstwom sprzymierzonym ustalenia granic Pol- 
Iskj tym traktatem nieokreślonych. Zadani© to ro- 
anmjeć naiejty nietylko jako prawo, lecz jako o- 
feowfązek tych mocarstw, którego wypełnienie 
miało niewątpliwie na celu zaep0kojć potrzeby 
i « *  l>ex.pjrv tyć interesy odbudowanego państwa 
polskiego. Okoliczności sprawiły, że w  ciągu 
trzech lat, jakie nas dzielą od zawarcia traktatu 
wersalskiego Państwo polskie przy otwartych w  
znacznych częściach granicach znalazło się w  mo­
żności i konieczności nietylko oki ęślenia tychże 
i  obronienia ich1 siłą własnego oręża, ale regu­
larnego ich unormowania w  drodze międzynaro­
dowy ch traktatów — specyatnie traktatu ry­
skiego — ze zainlcresowanemi sąsiedniemi pań­
stwami

W  ten sposób usunięte zoslały zgodnie z du­
chem traktatu wersalskiego dwuznaczności, jakie 
mogły się wkraść do komentowania tych posta­
nowień o uregulowaniu naszych granic wscho­
dnich.

Jakkolwiek stoimy wobec dokonanego załatwie­
nia naszych spraw granicznych z sąsiadem wscho­
dnim, niemniej dbam jaknajskrupulatffjej o wyko­
nanie traktatu, na którym opiera się niepodle­
głość państwa polskiego. Dlatego też uważam, ze 
tytuł głównych mocarstw sojuszniczych do ozna­
czenia wschodnich granic polskich może się w y ­
razić nie inaczej jrk  tylko w formje uznania poko­
jowego | formalnego obecnego sianu rzeczy.

Z rozmów jakie miałem z miarodajnymi czyn ­
nikami na zachodzie wnoszę,

żc nadeszja chwila 
do wykonania art. 37 traktatu zawartego w  W er­
salu. Rząd polski nawiązał w  tym względzie w 
kwietniu urzędową przedwstępną koresponden- 
cyę z rządami Francyi, Anglii, Japonii i Włoch 
celem wspólnego sprecyzowania terminów j p r o ­

cedury. Celowość lego kroku potwierdzona posta­
ła przez przebieg obrad genueńskich i ułatwił mi 
on odparcie zakusówr wniesienia naszych spraw 
granicznych przed niekompetentne w tym w zg lę­
dzie forum konfercncyi.

Miałem możność stwierdzić lam z należytą siłą, 
że Polska z uwagi na swe słuszne prawa rozwa­
żania tych spraw się nie obawia i że sama po- ! 
djęła injcyalywę dokonania tego samego na wła- I 
ściwej drodze. VV obecnym stanie rzeczy sprawa 
uznania naszych granic określonych przez iruklut 
ryski znajduje się

w stanje wstępnego porozumiewania sję 
mjędzy głównymi mocarstwami sp rzym ierzon e j: 
Mogę zapewnić, Ż3 rząd polski ma na nią zw ró­
coną baczną uwagę i utrzymuje swe postanowie­
nie załatwienia jej zgounie z naszymi interesami-

Sprawa wschodniej części Malopolskj,

mimo usilnych prób nje była w  jakiejkolwiek fo r ­
mie traktowana na kcnferencyi. N ie była ona za 
granicą przedmiotem żadnych zobowiązań ani na­
wet wiążących rozmów. Stan sprawy analogicz­
ny jest do tego jaki istnieje na terenach ljlewsko- 
białoruskich odzyskanych przez Polskę traktatem 
ryskim. Suwerenność nad tą dzielnicą Małopolski 
nUeży jedyni© i bezpośrednio do państwa polskie­
go. Z  chwilą uznania tego stanu rzeczy prtcz po­
rozumienie głównych mocarstw sprzymierzonych 
rząd nłcomieszka przedstawić sejmowi ustawo­
dawczemu projektu prawa, któreby zapewniło g łó­
wny m narodowościom zamieszkującym tę dziel­
nicę pozyskanie w ramaeh samorządu nujszer- 
•zyeh swobód zgodnych z rozwojem tycii narodo­
wości i potrzebami państwa.

K ie  mogę ominąć przylem
sprawy ziemi w ileńskjej, 

która była przedmiotem wystąpienia delegata li­
tewskiego na honferencyi w Genuj. W sprawie tej 
zmuszę podkreślić stanowczo w odpowiedzi na 
roszczenia zgl iszane przez Litwę — że w oczach 
ngdu, polskiego przynależność ziemi wileńskiej 
do PołsKj przesadzoną zosłnfjj pk-tpm złpczr'-'S(i z

dnia 22 marca hr. opartym na nieskrępowanym 
wyrazie w olj ludności- Jedyną przeszkodą do ure­
gulowania stosunków polsko-liiewskich jest u- 
parte nieliczenie rządu litewskiego z tym faktem. 
Z naszej sirony świadomy uczuć caiego narodu 
nic mogę cofnąć gotowej do pojednania dłoni. Co 
do mnie mogę powtórzyć tylko słowa wypow ie­
dziane przeżeranie na oslatniem pleuarnem po­
siedzeniu konfcrencyj w  odpowiedzi na groźby 
litewskie: „zgodnie zc swemi zobowiązaniami po- 
wzięlem i wobec rady L ig i narodów Polska na 
Litwę nie napadnie. Rząd polski golów  jest na­
wiązać z rządem litewskim bezpośrednie rokowa­
nia, celem unormowania stosunków dobrego są­
siedztwa, a nawet gotów jest uznać rząd litewski 
de iure.

Chciałbym również w  krótkich słowach udzielić 
wyjaśnjeń co do tego, na czem polega według mnie 
postęp w  uregulowaniu sprawy naszycn granic. 
W idzę ten postęp nietylko w  zdjęciu tych spi aw 
z programu obrad konferencyi na skałek mocnego 
stanowiska naszego j naszych sprzymierzeńców, 
ale także i w okolicznościach, jakie mogły być 
przez nas postawione jako przedmiot sanKcyi ze 
strony sprzymierzonych mocarstw, sprawyr te są 
bowiem załatwione bądźto w  układzie, bądź w dro 
dze wypowiedzenia sję ludności. W  każdym razie 
podkreślić muszę, że rząd polski wyklucza mo­
żność dopełnienia sankcyi przez mocarstwa drogą 
ich własnego żądania inaczej jak za zgodą lub 
przy wśpólpracy rządu polskiego.

Wspomniałem już o rozszerzeniu się i korzy­
stnym ułożeniu stosunków między Polską a jnne- 
mi państwami z okazyi konferencyi genueńskiej. 
Pragnąłbym scharakteryzować

nasze obecne stosunki % obeemi państwami-

Zacznę od Wioch. Z Wiochami łączyła nas głę­
boka troska i zabiegi o osiągnięcie pomyślnego 
rezultatu narad. Niezależnie od obrad ogólnycn 
prowadziliśmy także i bezpośrednie rokowania z 
przedstawicielstwem włoskiem, lcilórych w yn i­
kiem było zawarcie układu handlowego polsko- 
włoskiego- Jeslto drugi układ handlowy z wiel- 
kiem mocarstwem, k k ry  posiada z tego względu 
poważnie dla,.nas znaczenie i powinien przyczynę 
się do utrwaleń1 a sicsunków sympatyi między o- 
bu krajami.

Miałem już sposobność wspomnieć

o ścisłej współpracy z dclegaeyą francuską.

W spółpracfjDyla naturalnym wyrazem sojuszu 
poisko-h u.n-uskjr-go opartego i "etyli.o na trady- 
eyach i głębokiej sympatyi ł łączącej oba narody, 
ale i na wspólności w ich najistotniejszych Jnte- 
resfiw. Polityki będącej wykładnikiem . tych ser­
decznych stosunków z Franeyą rząd polski przy­
trzymuje się niezbędnie i przytrzymywać się bę­
dzie na przyszłość.

Rad jestem również podkreślić serdeczne sto­
sunki nasze z Belgią, które wyrażały się we 
wspólnej tikcyj i zbliżeniu na konferencyi genueń­
skiej.

W ciągu oslalniego okresu

rząd angiclskj,

jaklo z żyw fm  zadowoleniem mogłem skonsta­
tować wykazał lepsze i pełniejsze zro/utnienie. 
nietylko potrzeb i położenia naszego, ale także 
czynnej i pokojowej .roli Polski. Mogłem się prze­
konać osobiście w rozmowach z angielskimi mę­
żami stanu o tern, których oświadczenia w  sta­
rannej chowam pamięci. Za objaw pomyślny .szcze 
golnie poczytuję ujawnioną kilkakrotnie zdecydo­
waną Wolę Anglii utrzymania solidarności z pań­
stwami sprzymierzonemu, ' która według zdania 
rządu polskiego gwarantuje pokój, odbudowę eko­
nomiczną i zabezpieczenie obecnego stanu Europy.

Z prawdziwą przyjemnością mogłem sję ró­
wnież przekonać, że

z małą Eulonta

łączy nas nietylko synipalya, ale i możność współ­
pracy politycznej i gospodarczej. Na konfćrencyl 
porozumienia nasze z małą Enlentą wydało po 
myślne. rezultaty i oudziałalo niewątpliwie korzy­
stnie na rozwój prac konferencyi i układ stosun­
ków.

Nie mogę pominąć również dodatniej współpra­
cy z państwami bałtyckiemi. Wspólność intere­
sów  mjędzy teml państwami a Polską była na kon­
ferencyi oczywistą, przypuszczam, że £ na przy­
szłość, wbrew  pewnym — mam nadzieję, że chwi­
lowym trudnościom —  jakie się ujawniły w  Fin- 
landyj ta nasza współpraca istnieć będzie dla do-

Z  n en tra ln em i,

w  pierwszym rzędzie, ze Szwajoaryą i  Hcłanetyą, 
łączyło nas wspólne występowanie w  kierunki* 
osiągnięcia pomyślnych wynjków prac ogólnych. 
Jestem przekonany, że zadziergnięte stosunki 
przyniosą nam w  przyszłości wyniki również jO- 
myślne, jak nasza współpraca na terenie Genui.

N ie wahałem sję również skorzystać ze sposo­
bności, by omówić w  Genui

z Niemcami
stan obecnych naszych stosunków. Rad byłem u- 
słyszeć z ich strony oświadczenie, że wobec o~ 
statecznego załatwienia sprawy śląskiej rząd nie­
miecki wyraża swą gotowość podjęcia rokowań 
mających ustalić formalne warunki współpracy 
gospodarczej ich z Polską i przystąpienia de n i e ­
sienia zakazów wywozu naruszających Laktat 
wersalskj. W  tych warunkach sądzę, że różno-ro­
dne rokowania polsko-niemieckie będą się mogły 
rozpocząć w  bliskim czasje. Z naszej strony chciał 
bym stwierdzić, że w  ramach traktatu i  uszanowa­
nia istniejącego stanu rzeczy Niemcy napotkają w  
Polsce sąs|ada gotowego do kon}ec*nej wspólnej 
lojalnej pracy nad rozwojem normalnych e.osun- 
ków sąsjedakich.

Pragnąłbym dodać jeszcze słów kilka o stosun­
ku naszym

do Rosyj i Ukrainy.
Polityka nasza w  Genuj* dyktowana była intere­
sem własnym i ogólnym i że rola nasza na kon­
ferencyi nie była dla sowietów nieprzyjazną. De- 
legacya ich mogia się przekonać, że la rola Poi- 
skj była niejednokrotnie zbieżną z polityką Ro- 
sy£. Sądzę, że w  Moskwie i Charkowie wyciągnię­
te. będą z tego konsekweneye i że sowiety ocenią 
znaczenie jakie dla ustosunkowania się wobec 
njch innych państw Europy mieć musi skrupula­
tne VYypełńianie przez Rosyę i Ukrainę powzię­
tych w  traklaU.ch zobowiązań.

W ysoki Sejmie. Obecne położenie wewnętrzne i 
międzynarodowe Polskj pozw oliło : naszej polityce 
na wyjścf-e poza ciasne ramy własnych bezpośre­
dnich interesów i ua wykazanie zrozumienia j  za­
interesowania dla wielkich zagadnień polityki 
światowej. Niech mi wolno będzie zakończyć tt- 
pose pewnemi uwagami odnoszącemi s*ię

do zadań i zamierzeń naszej poijtykj międzynaro­
dowej.

Polska odczuwa sjlniej " ż  ktokolwiek inny po­
trzebę trwałego ponoju, jako nje^będnego waruną 
ku slabjljzacyi stosunku i gospodarczej odbuaowy* 
W  naszej lin ji przewodniej oprzdc musjmy się nar 
poszanowaniu traktatów. Próżno bowiem byłoby 
mówić o powrocie do naruszonej równowagi eu­
ropejskiej, gdyby dopuściło się do rew izyj istnie­
jącego położenia. To też trzymając sję konsekwen­
tnie tej lin ii rząd polski w  porozumieniu ze etwf-. 
mi sprzymierzeńcami — przeciwstawiać snę będzie 
prądom zmierzającym do utworzenia w  Europjo 
nowych konslalacyi politycznych opartych na 
wym programie j zmienionych podstawach. Mó­
wiąc to niema na myśli tylko ustosunkowania rfę 
wjelkich mocarstw. Obchjdz/i nas również szcze­
gólnie układ stosunków Europy środkowej, klbóry 
od czasu wojny uległ lak znacznym przeobraże­
niom.

Stosunek nasz obecny do państw mdłej Enlenty 
oparty na. poszanowaniu interesów indywidual­
nych i równości ujęty w e formę kolekty wnej 
współpracy wydał widoczne i pomyślne rezultaty. 
Nie zamierzając mu nadawać formy odmiennej 
rząd polski sądzi, że ten stosunek i na przyszłość 
nje przesll^nje być czynnikiem i wykładni kiem 
p-oliiykj pokojowej zmierzającej do utrzymania i* 
siniejącego i zawarowanego traktatami stóanu 
rzeczy w  Europie środkowej.

W  lemże samem zrozumieniu rząd polski z rado­
ścią przyjmuje zapowiedź bardziej konkretnego 
zhliżenja między dwoma bliskimi mu sojusznjeze- 
mj rządami Iran cy i i Rumun/ii- Ze szczegół nem 
zainteresowaniem odnosi się rząd ppkkj do poło­
żenia Austryj, w  której gospodarcze trudności 
miałem ostatnio sposobności bliżej poznać osobi­
ście z okazyj nadzwyczajnie przyjaznego przyję­
cia jakiego doznałem w  Wiedniu. W  ocenie powa­
żnych konsekweneyi politycznych i społecznych 
jakieby mieć musiały w  międzynarodowych sto­
sunkach trudności przeżywane przez Austryę rząd 
polski nie omieszka zgodnie z zasadniczym pro­

gramem swojej polityki zawnętrznej Współdziałać 
w tej sprawie z czynnikami, którym zależy na u- 
trzymaniu ładu i pokoju w  Europie środkowej.

Nie mniej przejęty jest rząd polskj świadrmo- 
ścią konjeczuej. j rychlej sanacyi stosunków na 
wschodnich kresach "Europy. Złożył on tego do­
wody na konferecyi genueńskiej j nje colntie sję 
przed dalszą akcyą, któraby mjała na celu umo­
żliw ienie solidarnej pomocy dla ludności RosyJ, 
oraz przygotowania powrotu tego kraju do nie­
zbędnej gospodarczej współpracy, z  ja jam i MJfe- 
stWozn, Europy. :

1
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1ZE SPRAWŻYDOWSKICH.

1 M l l j  wa S W !
iWa.jz.awa, (Tel. wł.) Onegdaj odbyła się 

yr. wielkiej sali „Iw rii" uroczystość 25-letnie- 
go jubileuszu syońikiej i kulturalnej działal­
ności posła dra 1 bona. Oprócz przedstawi­
cieli wielu 'listytucyi syońskich i społecz­
nych, ^przybyło na uroczystość kilkaset za­
proszonych gości. Sala była pięknie udeko­
rowany zielenią i kwiatami.

Uroczystość zagaił p. Freid, poczem dr M. 
Klumel wręczył Jubilatowi imieniem Komi­
tetu Centr. Org. Syońskiej w Polsce artysty­
cznie wykonany adres.

Przemawiali następnie pp.: Chi. Griinberg 
(imieniem „Tarbutu") pos, Griinbaum {imie­
niem klubu sejmowego przy T, Ź. R. N.), L. 
Dawidsohn (imieniem zarządu warszawskiej 
gminy żydowskiej), Bergmann (imieniem sy­
nagogi na Tłumackiem), Feldstein (imieniem 
komitetu lokalnego org. syońs kiej), Podli­
sz ewski (imieniem flyrektoryum Funduszu 
Podwalin), oraz p. Jaffe (imieniem kurato- 
ryau szkolnego, przy org. syońskiej w Pol­
sce).

Dalsze powitania wygłosili pp. Lewin, aka­
demik Ginzburg, Bregman (specyalny dele­
gat syonistów pińskich), Milner (imieniem 
nauczycieli hebrajskich), radczyni miasta 
Steinowa (imieniem organiz. kobiet), radny 
Ellenberg (imieniem radnych żydowskich w 
Warszawie), . wreszcie p. Berson (imieniem 
Kto w. „Merkoz").
, Owacyjnie witany gromkiem „Jechi hado-

ktor Thon!" wstępuje na trybunę Jubilat, któ 
ry przemawia w te słowa:

„Szczerze wzruszony jestem honorem, ja- 
kiśeie mi tutaj zgotowali. Wiecie wszak sa­
mi, że i ja . jestem mówcą i znam się na tej 
„robocie", toteż wiem, że w chwilach uro­
czystych nie waży się aptekarską wagą. 

j Czy sądzicie, że ten 25-letni okres czasu 
j —  był moim czasem? —  Był to wielki okres 
j syonizmu. który coraz to bai dziej się rozwi- 
: jal i zyskiwał na sile.
| Za wielką zasługę poczytuję to sobie, że 
! należałem do uczniów Herzla. Czyż można 

uważać sobie za zasługę, że było się jedynie 
wielkim dzwonem, który dzwoni, poruszony 
potężną siłą? Otóż ja byłem dzwonem poru­
szanym przez syonizm. Jeśli zaś widzę, że 
mnie cenicie, to świadczy to o tern, iż praca 
moja nie poszła na marne i że zbliżamy się 
do celu.

Przemówienie swoje zakończył Jubilat 
okrzykiem: „Niech żyje naród żydowski, kraj 
żydowski i język żydowski!"

Odśpiewaniem „Hatikwy" zakończyła się 
ta podniosła uroczystość.

Wieczorem odbył się w salach „Merkazu" 
bankiet, na którym było obecnych przeszło 
100 osób, przedstawicieli wszytskicli organi- 
zacyi, od Mizrachi do PoaJe syonu. Wśród 
bardzo serdecznego nastroju minął czas do 
białego rana.

Echa konferencyi odbudowy w Warszawie.
iW „Naszym Knryerze" czytamy:
R w iw : ̂  uńb centralnego komitetu odbudo wy 

pnty J. D C., które nastąpiło podczas konferen­
cja na ratatniem posiedzeniu komitetu w yw arło 
W fytowsfcłCł* kołach społecznych Dr.ykre wra­
żenie.

Nie mniejsze wrażenie wywarła też uchwała C. 
K. na pi zedsiawicielach JDC. Nowy dyrektor je- 
neralny wydziału odbudowy IDC. p. Robinson w y­
razi! żal z powodu tego wypadku, zaznaczając, 

. i i  umowa między JDC. a „Ica “ była podpisana 
uje przez niego, lecz przez prezesa Nowojorskiego 
komitetu odbudowy żyaia ekonomicznego w  Euro­
pie, p. Lehmana i  prezesa dyrektoryum JDC. dla 
Europy p. Rosenberga.

tP. Robinson otrzymał gotową instrukcyę i  odpis 
tej umowy, której niewolno mu ujawnić, dopóh"

M ATEUSZ MIESES.

ŚwktO ksf^iki.
Najweselsze święto nasze w  golusie to święto 

Szebuoth, święto książki, święto objawienia de­
kalogu, święto nadania tory, chag niathan thorn.

Lud nasz polubił to św'ięto i osnuł je kanwą I 
gend. Pierwszej nocy szebuoth w  samą północ, 
opowiada podanie naszego ludu, otw ierają się 
Wrotia niebios: kto to zobaczy, może sobie szczę­
ście wyprosić. Pobożni spędzają tę całą noc nad 
książkami. Nad ranem pierwszego dnia szebuoth 

łud nasz tłumnie wylęga na wzgórza i zajada sma­
kołyki ze serem, oddjąc się radości.

i  jest też z czego silę cieszyć. Święto nadania to­
ry  jest świętem zdroju naszych soków żywotnych, 
uroczystością wiecznej krynicy naszej nieśmier­
telności. To  dzień pamiątkowy naszego sztandaru 
i  chorągwi dziejowej, naszej sławy i  chluby świa­
towej.

Książka, biblja nasza, była dla nas ową arką 
Noego, ową twierdza ruchomą nicdosięgalną dla 
żadnych złowrogich sił, księga, która uratowała 
naszą jaźń wśród rozhukanej, spienionej powodzi 
nieszczęścia narodowego, ciągnącego się od dwu 
tysiącleci niemal, jak piekielny tasiemiec, tak jakiś 
.wąż Mitgard lub Lewiatan w  ciemną nieskończo­
ność.

Jak sta be, zbłąkan-j nastraszone dtzccię u łona 
tnrej dobrej matuli, szukali nasi ojcowie w owych 
tysiącleciach panowania beslyi w ludzkiej postaci 
W Europie, ™ita]j w książce schronienia pocie-

uje uzyska zgody ze strony ,,Ica“ . Następnie p. 
Robinson oświadczył, że wysyła do Ameryki szcze­
gółowe sprawozdanie z  konferencyi i całego in­
cydentu. Ma on nadzieję, iż dojdzie do Dorozumie­
nia. lecz osobiście tymczasem ns'c nje może uczy- '! 
nić, bo -niema należytego pełnomocnictwa. W y­
dział odbudowy JDC. będzie dalej kontynuował 
swoją pracę w  Polsce.

Z rozmowy zaś z  poważnym członkiem rozw ią­
zanego centr. komitetu odbudowy, nasz współpra­
cownik dowiedział się, iż  w  umowie tej ma być 
punkt, że ,,Ica“ obejmuje kontrolę i  opiekę nad 
szkołami zawodowemu

Ze względu na asymilatorski charakter „ Ic a “ , 
zwłaszcza w  lej dziedzinie, punkt powyższy spot­
kałby się z ostrą opozycyą konferencyi. Tem się 
jakoby tłumaczy* ,,konspiracya“ .
a i M  gaaas ii/ftL'Ł»uu,rggao— cłbmwi i — i

chy, ukojenia dla swych wymęczonych dusz. W iesz 
ty —  pyta żydowski piewca ludowy, tle łez, ile  
płaczu leży w  tych literach biblii?

W ielk i Rosyanin z Jasnej Polany pisze w  swo- 
jem studyum o Żydach, które wyszło z przedmo­
wą byłego posła do Dumy rosyjskiej Pergamenta 
„Ojczyzną Żydów była książka, nie z/iemia. Jest to 
jedno z najwspanialszych zjawisk w  hisloryi, naj 
lepszy zawód, jakiego człowiek może sobie ży­
czyć. „T a  rezygnacja mędrca, ta zamiana rzeczy 
przejściowych na wieczne jest jednym z najwię­
kszych momentów w  dziejach żydostwa, którego 
dostatecznie nikt dotychczas nie oeenił“ .

Lary  swe Żydzi przenieśli do bibliotek, j  książ­
ki. N ie była to lada książka.

Książka Żydów była to księga ludzkości „ b i­
blia". W yraz greckii na książkę na ogół stał się 
w  ustach Europy synoninem piśmiennictwa staro­
żytnego Izraela.

Fryderyk Nietsche, który filozofował młotem i 
w a lił kilofem w  upizedzenia fflisterskiej Europy, 
pisze w  swem dziele „JenseRs von Gut und Bose” : 
W  żydowskim Starym Testamencie, w  owej księ­
dze o  Bożej sprawiedliwości znajdują się ludzie 
sprawy i obrazy >  tak wielkim stylu, że nic ró­
wnego nie może przeciwstawić całe. piśmiennic­
two greckie i hinduskie. Człowiek staje ze stra­
chem i uszanowaniem przed team olbrzymiemi 
resztkami tego, czrm kiedyś człowiek był. Nasu­
wają się posępne myśli o tej wysuniętej naprzód 
półwysepce Europie, która w  por^wrantu z Azyą 
koniecznie chciałaby stanoYjó postęp".

Biblja Żydów n}e ograniczała się nigdy do swe­
go 'm iodowego partykularza, Rozpoczęła o m

HA MABOIWMI.

W otwarte karty.
Oohiasient ideoiogii M - je w u i .

Kraków, 2 czerwca.
(t) Wybitny publicysta endecici, St. K od ­

eki pisze na lamach „Kuryera Poznańskiego” 
w artykule, zatytułowanym: Ordynacya wy­
borcza w świetle sytuacyi międzynarodowej”' 
między innemi:

„Polska stoi na drodze między Rosyą a 
Niemcami". Polska mocarstwowa przeszka­
dza Żydom. Polska, zwarta społecznie, puc •. 
szkadza pochodowi rewolucyi z Rosyi na za­
chód Europy. Polska stoi obok Francyi i n .>  
ze stać się dla tej ostatniej z czasem poważ­
ną pomocą na wschodzie Europy. Oto są po­
wody, dla których potężne siły, zmierzające 
do zapanowania nad światem, pragną roz­
kładu i słabości państwa polskiego.

Ażeby zaś utrzymać państwo polskie w sta 
nie dotychczasowej słabości, trzeba zapo- 
biedz utworzeniu silnego i trwałego rządu i 
konsolidacyi wewnętrznej w Polsce,

Do osiągnięcia celu powyższego zmierzają 
zmiany, proponowane przez lewicę w proje­
kcie ordynacyi wyborczej, dyskutowanym 
obecnie w Sejmie. Zmiany te dotyczą listy 
państwowej. Lewica proponuje: 1) by do
mandatów z listy państwowej miały prawo te 
stronnictwa, które przeprowadzą swych kan­
dydatów w 3 okręgach (a nie w 8 jak chce 
Związek Ludowo-Narodowy), 2) by z listy 
państwowej każde stronnictwo mogło mieć 
100 procent mandatów, osiągniętych w okrę­
gach (a nie 50 proc. jak chce Zw. Lud.-Nar.), 
3) by miasta punad 10 tysięcy mieszkańców 
stanowiły osobne okręgi wyborcze.

Postulaty powyższe zmierzają do dwóch 
celów: 1) do obdarzenia większą ilością man­
datów mniejszości narodowych, a w pierw­
szym rzędzie Żydów i 2) do uprzywilejowania 
małych stronnictw.

Zwracamy przedewszystkiem uwagę czy­
telnika —  wielkopolskiego na to, że gdyby 
ordynacya wyborcza była układana dla W iel 
kopolski i dla Pomorza, to zrobienie z miast 
osobnych okręgów byłoby zupełnie! słuszne 
(! Red. „N, Dz,‘ ), lecz ordynacya jest dla ca­
łej Polski, a w innych dzielruuach miasta są 
żydowskie, uprzywilejowanie miast wyjdzie 
tam wyłącznie na korzyść Żydów {! Red. 
„N. D z.'). Zwracamy uwagę dalej na to, że  
powiększenie ilości mandatów mniejszości 
narodowych prowadzi do tego, że Polska sta­
nie się państwem narodowościowem a nie 
narodowem, że więc w ten sposób przepro­
wadzona będzie idea federalizmu. W  Sejmie 
może wówczas dojść do władzy skrajna lewi-

swój pochód uznan{a po świecje klasycznym da­
wno przed nastaniem chrześcijaństwa.

Biblia była w  owym okresie pogańskiego aa- 
cyonalizmu pierwszą właściwą książką, która, 
zoistała na język obcy na język grecki przetłuma­
czoną a to jeszcze ,w I I I  wieku przed tzw. erą za 
panowania Ptolemeuszy. Greccy autorzy klasy­

czni, którzy w  swym egocentryzmie narodowym 
nigdy pisarzy rzymskich, nawet Horacepo nie 
wzmiankowali, uczynili wyłom odnośnie do Biblii. 
Znali ją  i cylowafl. ją.

1 tok Hekaleusz z  Abdery żyjący w trzecim w ie­
ku przed erą chrześcijańską cytuje oslatnie zdanie 
z Leviticus.

Że Aleksander Polih islor czytał biblię, dowia­
dujemy się od Euzebiusza (Praep. ewang. IX. 20, 
29), filozof Longjnus ( I  w iek po Chr.) cytuje z 
pierwszej księgi Genesis zdanie „N iech się stanie 
św iatło" podziwiając lapidarność , stylu biblii, 
którą poleca do naśladowania. Chfllcidius w  swo­
im piśmie o Platonie ( I I I  w iek  po Chr.) mimo, ze 
jest poganinem, naprowadza często miejsca z bi­
blii. F ilozo f pogański Celsius, przeciw któremu 
wystąpił ojciec kościoła Origenes, posługiwał się 
bardzo często w  swej polemice przeciw chrześci­
jaństwu biblią, którą zna wybornie. F ilozo l neo- 
platoński PorFryusz napisał komentarz grecki do 
księgi biblijnej „Daniel".

Cesarz Julian cytował częstokroć bjblię. Wspo­
mina o tem grecku ojciec kościoła Kirylłos. Z po­
śród łacińskich autorów z okresu pogaństwu 

mów JuvcaaJ w swej 14-ej satyrze o biblii jako 
aroąawi li ber. M JBjatpryi" Augusta (Dirus Cla?r-

ł
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jpa w, przymierzu z mniejszościami narcdowe- 
uii, a naród polski przestanie być gospoda- 
rzem we własnym kraju".
); A  dalej:
r  „Gdyby się powiodła akcya, zmierzająca 
do obdarzenia wielką ilością mandatów Ży­
dów, Niemców i Rusinów, gdyby się powio­
dło rozt/icie obozu narodowego na drobne 
grupki, zajęte drobnemi sprawami i interesa­
mi i ślepe na wielkie zagadnienia polityki 
światowej i wielkie zagadnienia bytu wew­
nętrznego Polski, to wówczas znów wbrew 
interesowi Polski i wbrew olbrzymiej więk­
szości opinii narodu, władza dostanie się w 
ręce lewicy i żywiołów, zależnych poślednio 
lub bezpośrednio od potężnych czynni kow 
międzynaiodovyeh. A  wtedy rolska nie bę­
dzie mogła się stać poważnym czynnikiem 
y f  polityce międzynarodowej, będzie dla Fran 
cyi ciężarem a nie pomocą i tryumf trzech 
potężnych sił światowych —  Niemców’, Ży­
dów i rewolucyi powszechnej —  będzie mo­
żliwy",
' „Kto patrzy na całokształt stosunków eu- 
ropejsk :h, dla lego jest rzeczą jasną, prostą 
i oczy w. ttą, że wzmożenie znaczenia żywio­
łów obcych w Polsce i rozbice obozu naro­
dowego na drobne grupki jest potrzebne na 
to, by przybliżyć zwycięstwo Niemiec i re- 
tyolucyi powszechnej, oraz otworzyć nao- 
ścież wrota dążeniom imperyalizmu żydow­
skiego".

Podaliśmy artykuł ten w obszernych wy­
cinkach, by czytelnikom naszym autentycz- 
nem źródłem wykazać, jak chytrze polityka 
endecka stara się nastraszyć społeczeństwo 
polskie, by w ostatniej chwili wzmocnić swo­
ją pozycyę i utorować sobie drogę do dy­
ktatury w Rzeczypospolitej,

Powiązanie sprawy, mającej charakter 
czysto wewnętrzny z problemem międzyna- 
lodowym, obliczonym jest na zaszachowanie 
społeczeństwa, by tern łatwiej zepchnąć je— 
na drogę „wyborów węgierskich".

Zatem’ ausrotlen! oto hasto sprusaczó- 
nej duchowo endecyi!

V
♦
♦
♦
♦
<*

n a d e s ł a n e .
Zaa ru b r y k ę  tf» r a d o k e y a  n5«a o d p o w ia d a .

Truskawiżc^drój
D r ,  J .  H w c S e r f f s r
były lekarz klinik wiedeńskich 

ordynuje od r. 1912 w chorobach wewnętrznych, 
1060 nerwowych i dróg moczowych.

Dr. Józt-i Debeskind
lCań ordynuje jak zwykle

w Manenbadzie dom „Hucgaria**.

Dr. MoŁfcsz Zim hler
otworzył kancelaryę adwokacką 

io40 w  Tarnobrzegu.

Dr. B. W M i m E M
ordynuje 964

W  K R Y N I C Y  willa „Siedlisko".

ordynuje jak zwykle

D r .  A d o l f  E d e l m a n a
ordynuje

w KARLSBADZIE
dom „Yulkan1-. 8*4

li. I.
ordynuje jak lat ubiegłych. Własny zakład 

i pensyonat leczniczy (willa Dra Steinsberga).
Jedyny dom polski. 816

Ceny pensyonatu od 70 kor, czesk. dziennie.

Dr. Anna Brossows
1163 zaprr.v-iężona tłumaczka sądowa 

języka francuskiego, włoskiego i hebrajskiego 
urzęduje u l. G ro d zk a  10. T e l.  2309 .

Pana M. FrwfoMa z, Warszawy, który 
niedawno wrócił z Palestyny uprasza się 
o podanie dokładnego swego adresu do Adm. 
Nowego Dziennika pod „Dr. M. S“. 1067

l e i a k
drążki d la  harcerzy, kółka dla dzieci poleca 

hurtownie i detailicznie po cenach 
________ umiarkowanych dom handlowy 1017

K b r y l a n t y
zfoto, sr&br© 5 platyny
1064 placąe najwyższe c e n y ------

Feigeizbaum i S La 1(1
braków, uSIea G rodzka LJ

dius c. II . ) jest wzmianka, że „Mojżesz ulubieniec 
Boga, jak księgi Żydów powiadają, l)yi jedyny, 
który ży l lat 120“ . Cesarz rzymski Aleksander 
Severus cytował hjblijno talmudysiyczne „n ie  
czyń drugiemu co tobie nie miło“ . Dosłowny cy­
tat z  biblii (Proverbia 3,12.) „K ogo  Bóg miłuje 
lego karze" znajduje się bez podania źródła u Se­
neki. (De Providentia I. 4).

"'arclzo silnym był też wpływ  greckiego przekła­
du biblii tzw. Septuaginty na lud pogański, na ży­
cie codzienne szerokich mas w  starożytności. 
Liczne egipsko greckie papyrusy z epoki panowa­
nia Ptolemeuszy o charakterze poetycznym 
wzmiankują Jao Sabaot, Boga Abrahama Izaka
i Jakóba. W  Attyce znaleziono w  pobliżu Simion 
napis poświęcony małoazyatyckiemu bogu księży­
ca Meu Tyraunes, w  którym jest zacytowanycn 
kilka zdań ze Septuaginty bez podania źródła. Ob­
szerne relacye o tym napisie znajduje się w  12-lym 
tomie. „Arch)iv fur vergieichende religionswjssen- 
schaft". Podobnie napis z  Eubei zawiera z I I  w. po 
Cbr zaklęcia wyjęte z  Deuteronomium. (28, 22-28).

W pływ  biblii w  pogańskiej starożytności sięgał 
tak daleko, że opowiadania potopowe starego Te­
stamentu związane z  Noem i górami Ararat zlo­
kalizowało się u pogan w  małoazyatyckiej Apamei 
niedaleko Araratu — Armenii, o czem dawniejsza 
tubylcza starożyti ość nic nie wiedziała. Na mo- 
uetach Apamei z początku ery chrześcijańskiej 
widnieje napis Noe.

Dla propagandy chrześcijaństwa miał Stary Te- 
.U m ert później nadzwyczajne znaczenie. „W raże­
nie —  pisze prezes akademii umiejętności w  Ber- 
£aoe, atyjnojr teolog protestancki Harnack — ja-

Wierzyciole Chiela Vogla, zamieszka­
łego w Tarnowie i Ozyasza Vog!a, 

zamieszkałego w Dębicy, zechcą zgłosić 
swe pretensye do Leona Yogla w Krynicy 
do 15 czerwca 1922, gdyż po upływie 
tego terminu będą należące się kwoty 
złożone do depozytu sądowego 
1046 Lecn Vo«jel.

Turnie! stenograftczfty.
Stenografowie pragnący wziąć udział, ze­

chcą zgłosić się jak najrychlej, podając ilość 
słów, znajomość pisma maszynowego itp. do 
Oddziału krakowskiego Związku Stenogra­
fów systemu Gabelsberga-Polińskiego w Kra 
kowie, ul. FloryańsI a 39, II p.

Zwycięzcy otrzymają cenne nagrody,

W RABCE sra Sianem
nowo ©Swapfy {S£-stsy©Diai

MURZYNEKAa

kie w yw arł Stary Testament (przy głoszeniu chry- 
s ty a n izmu) na świat grecko rzymskj było nad 
wszelki wyraz potężne. Niema drugiego przykładu 
w  dziejach Europy, aby książki mogły wywołać 
podobną impresyę. Fala greckich dzjeł, które w  
15 wieku (za renesansu) przybyła do Europy, by­
ła mimo Ilomera i Platona słabą w  porównaniu 
do biblijnej".

Greccy ojcowie kościoła byli tak biblią oszoło­
mieni, że sądzili, iż mislrze starożytnej kultury 

helleńskiej byli tylko uczniami mędrców biblii 
Tak tw ierdził Origenes o Pitagorasie, Klemens? 
aleksandr. o Arystotelesie. Euzebiusz pisze, że 
Platon w tjm celu udał sie do Egiptu, ażeby po­
znać czyny Mojżesza i prawa, objawienia i słowa 
przodków. Terlulian ojciec łacińskiej kościelnej 
literatury w  47 roz. swej apologetyki, zapytuje z 
emfazą, który z poetów i sofistów nie czerpał ze 
zdroju proroków. Czem powrót do biblii był-dla 
reformacyi, dla ocknięcia się nowoczesnej Euro­
py z  letargu i ospałości średniowiecza, o tern gło­
si każda historya literatury.

Mohamed nazwał Żydów narodem księgi.
Izrael obchodzący święto księgi, obchodzi uro­

czystość własnego Ja, własnej tężyzny, własnego 
tryumfu dziejowego, mimo wszelkiego dławienia. 
Stąd instyktowna radość naszego ludu w  to świę­
to- Póki dzieci żydowskie, powiada midrasz, 
ćwierkają po szkołach, póty żaden w róg was nie 
zmoże.

Trzymajmy się nr wyży duchowej a jak granit 
kpić będzńemy z zęba czasn jak też i z kłów 
krwiożerczych psychopatycznych w rogów  Izraela, 
z bezsilny ca ptuarów monomąaów anty semityzmu!

poleca pokoje z utrzymaniem. Dla dzieci 
specyalna opieka. — Wiadomość: Prieslcwa, 
Floryańska 21. 6218

P o d z i ę k o w a n i e .  iowi

WP. T I I . L E M A l l
specjalista i wynalazca opatentowanycłi bandaży, 

w  Krakowie, ul. Zwierzyniecka 4.
Proszę przyjąć wyrazy najserdeczniejszego po* 

dziękowania i uznanja oaemnie i  od mojej rodzi­
ny, za wprost zadziwiające wyleczenie n.nie z 
zestarzałej przepukliny, specy^lnym bandażem 
swego wynalazku, dzięki któremu osiągnął Pan 
nadzwyczajny skutek. Zaznaczyć mu^zę, że by­
łem operowany a recydywa była tak niebezpie­
czną, iż  lekarze poruczyli mi poddać sję powtór­
nej operacji; używałem również bsudażt różnych 
systemów, lecz bez skutkn.

Będąc u JW P. Prof. Jaworskiego w  Krakow io 
celem leczenia wady serca, radziłem się Go ró­
wnież co do przepukliny. Tenże oświadczył mi, 
że z powodu wady serca powtórna operat-i i  nlUj 
jest ■wskazaną, jednakowoż porucz/ł mi, aby celem 
zapobieżenia operacji przepukliny ndać się tylko 
do Pana Tillemana.

Obecnie po kilkumieslęcznem używaniu ban­
dażu Pańskiego systemu, jestem całkowicie w y­
leczony, za co składam Panu tysiąckrotne dzńj- 
ki za uratowanxe mi życia.

Zostajemy na zawsze wdzięczni
S. Fischer z rodziną, 

kupiec w  Będzinie, i  zeradzka 5.

M I i ć T  .
Pensyonat c^a dzieci.
Przyjmuje się dziatwę i młodzież z intel. do­
mów żyd. od 15 czerwca do 15 września. 
Opieka troskliwa pod kierownictwem sił 
fachowych. W ikt wykwintny, domowy (pięć 

razy dziennie). Ceny przystępne. 
Zgłoszenia przyjmuje:

E. Hochmcnn, nauczyciel szkół powszechnych 
Kraków, Dietlowska 97, III p.

Zarząd Gminy izraelickiej w Krynicy
1047 poszukuje

SZOCHETA
na esas od 15 czerwca d ii 15 w rx«£nla br.

Warunki wedle umowy.
Oferty z podaniem warunków należy nadesłać do 5-go 
czerwca 1922 do Zarządu Gminy izr. w Krynicy zdroju.

ERNA GUNZÓWNA IZYDOR GNENDELMAN
Krsków zaręczeni Sosnowiec

1042 w  maju* 1922 roku.

Z okazyi zaręczyn naszej członkini p. Mali Hoeh- 
berger z p. Perlmanem serdecznie gratuluje i ofiaruje 
na jej imię 5 drzewek Herz>owskich 
1041 Kom. Żyd. Fund. Nar., Gorlice.

Z okazyi zaręczyn naszej córki Erny GUnzówny 
z p. Izydorem Gnćndeluianem serdecznie gratulują 

______________________  Rodzice.

Z okazyi zaręczyn naszej siostry Erny Gtinzówny 
inSa lr>’dorem Onendf!manem,*serdeeznie gratu)nj? 
IOW Muu Gilnzówna i Norbert Silbereteka.
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Monumentalny dramat w 7 aktach podług powieści Al. Dumasa Ojca, 
z czasów rewolucyi w Niderlandach.

1042 w  głównej roli Karol de Vogi i EIga Heli.
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K R U K Ó W , U ( .  S W . G e KTk U D Y  1. 5.

Krwawy napa l  na pl. Słowiańskim. ZSAŁI SĄDOWEJ

nńmm
Kraków, 2 czerwca.

— Od Redakcyi. Dalszy ciąg feljetonu p t.: „Tra- 
gedya motorowego" zmuszeni jesteśmy ze wzglą­
dów natury technicznej odłożyć do następnego nu­
meru.

 o
— Następny numer „Nowego Dziennika* ukaże 

się z powodu świąt dopiero w  niedzielę rano.

„Uzurpator Hab jur9“ w Krakowie.
Niezwykłe najście dwóch umysłowo chorych na 

gen. Osińskiego.
.Wczoraj w  adjutanturze Dowództwa Korpusu 

krakowskiego na Stradom'iu zaszedł niezwykły 
wypadek. Około południa zjaw iło się lani dwóch 
wytwornie ubranych mężczyzn w  wieku około 30 
lat. Zażądali oni od adjulanta (Jodłowskiego na­
tychmiastowego wpuszczenia do pokoju generała 
Osińskiego. Gdy adjutant zapytał, w' jakiej spra­
w ie przychodzą, jeden z przybyszów otworzył 
siłą drzwi i stanąwszy w  gabinecie generała, o- 
świadezył donośnym głosem: „Jestem Józef III . 

Habsburg. Przychodzę objąć władzę i daję gene- 
ałow i dymisyę. Towarzysz mój, to adjutant-me- 
dyk" Po tych słowach zwróci t sję przybyły do 
adjutanta Godłowskiegu z oświadczeniem, że po­
zostawia go na dotychczasowym stanowisku. Ge­
neral Osiński Widząc, że ma do czynienia z ludź­
mi anormalnymi, począł z nimi spokojnie „p e r­
traktować", po chwili zaś nadszedł szef sztabu 
pułk. Kubin i zaprosił gości dla prowadzenia tiai- 
szych „rokow ań" do swego gabinetu. W  między­
czasie zawezwano pogotowie ratunkowe, które 
obu „uzurpatorów" przewiozło do zakładu ner­
w ow o chorych prof. H łza . Stwierdzono, że owymi 
niezwykłymi dygnitarzami byli dwaj bracia Szu- 
beroi, cierpiący na chorobę umysłową. -Jeden z 
nich przed kilku miesiącami — jak w swoim cza­
sie donoszono —  wdarł się z nożem w  ręku do 
przedpokoju w  Belwederze, gdzie go ubezwładnio- 
no { odesłano do Tworek. Ostatniemi czasy obaj 
bracia przebywali w leczeniu w  zakładzie prof. 
Pilza, skąd podobno zbiegli podczas wykładu, na 
który przyprowadzono ich jako okazy choroby 
umysłowej.

 -------- «-s --------
1 — Budowle ochronne na lewym brzegu Wply. 
[Wczoraj odbyło się w magistracie pod przewo­
dnictwem wiceprezydenta Sarego posiedzenie sek­
c j i  etkeme ulicznej wspólnie z komisyą podgórską. 
\Z porządku dziennego uchw.ilomo przyczynić się 
do kosztów projektu architektonicznego wyksztal- 
l* łia bud-oiwli ochronnych na lewym brzegu Wi­
sły między Skałką a mostem Dębnickim, nastę­
pnie zatwierdzało linię regulacyjną w  dziel. XX  
przy uL Kosynierów, wkońcu uchwalono sprze­
daż parceli w dzliel. X X II na cele przemysłowe.

—  Stan zdrowia Bolesława Raczyńskiego, któ­
ry  onegdaj uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
tramwajowemu przy ul. Sławkowskiej, jest w dal­
szym ciągu beznadziejny. Cho-ry po chwilowem 
odzyskaniu świadomości wczoraj około południa 
stracił znowu przytomność. Lekarze mają tylko 
słabą nadzieję utrzymania nieszczęśliwego przy 
życiu.

'■ -----o -— —* .

KRO H IK A  PO LIC YJN A ,
— Ujęty włamywacz. "W nocy z  30 na 31 maja 

bi włamano się do b'ura inżyniera P. B. przy 
ul Starowiślnej 1. 8 i skradziono kasetkę z 
86.200 mk w  gotówce oraz z  papierami wartościo­
wym i i wekslami. Nazajutrz wywiadowca Nycz 
w ykrył sprawcę tego włamania w  osobie służące­
go biurowego Jana Dolczaka (lat 20) i wyszukał 
skradzioną kasetkę z całą zawartością. Sprawca 
kradzieży zakopał kasetkę na podwórzu kamienicy 
W  ogródku. .Włamywacza odstawiono do więzień 
sądn okr. karnego.

— Kradzieże na plantach. Folicya aresztowała 
Felicyę Żurowską (lat 26) pod zarzutem kradzie­
ży 28.000 mk na szkodę p. Karola Cz.. Złodziejka 
przysiadła się na plantach do p- Cz. i korzysta­
jąc z jego nieuwagi wyciągnęła mu z kieszeni 
marynarki portfel —  Również na plantach dopu­
ścił się wczoraj Jan Nowak (lat 35) kradzieży 
kilkunastu tysięcy marek na szkodę siedzącego 
na jednej z ławek Jana Orlickiego. Spólnicy zło­
dzieja zbiegli.

W czoraj koło południa na p. Kazimierza Górkę 
(lat 34), murarza, przechodzącego placem Sło­
wiańskim, napadł jakiś kolejarz i ugodził go  no­
żem w  plecy. Ciężko ranny wsiadł do dorożki i 
kazał odwieźć się na slacyę pogotowia ratunko­
wego, gdzie po prowizoryeznem opatrzeniu ode­
słano Górkę do szpitala. Wedle informacyi leka­
rza pogotowia polieya aresztowała popołudniu 
napastnika.

<i-------
— Najechanie motocyklem. Onegdaj okclo godz. 

8-ej wieczorem na rogu ul. Długiej i W rocław­
skiej najechał Alfred Czajkowski motocyklem na 
wysiadającego wlaśnje z tramwaju przodownika 
poJicyi Douchanka. Policyanl doslał się pod koła 
motocyklu, przyczem odniósł ranę na lewym po­
liczku. Czajkowski spadł z motocyklu i  również 
odniósł obrażenia.

— Zamach samobójczy. Wczoraj usiłował pozba 
w ić się życia przez rzucenie się w  nurty W isły 
kolo mostu dębnickiego W ładysław Białoruski 
(lat 21), wyrobnik. Desperata wyciągnęli z wody 
nadbiegli przechodnie, którzy następnie zawe­
zwali pomocy pogotowia ratunkowego. Lekarz 
pogotowia przy zastosowaniu sztucznego oddech a- 
nia zdołał przywrócić Białoruskiego do przyto­
mności. Powód usiłowanego pozbawienia się ży­
cia nieznany.

-------- o— ----
— P - Hance Hirschprunżance za urządzenie 

pięknego wieczoru w  dniu 27 maja br. z okazyi 
urodzin Róży Rokowej oraz za nadzwyczaj gor­
liw e przygotowań z dzieci do odbytego przedsta­
wienia w  tymże dniu, wyraża serdeczne podzię­
kowanie — W ydział zakł. wychowawczego sie­
rót izrael. imieniem własnem oraz* imieniem p. 
Róży Rokowej.

—— oo— ----
— Pierwszorzędna pracownia krawiecka Zał. 

1872 r. a 'A Bross, Kraków, ul. Ftaryańska 44, 
Teł. 3269. 759

Wycieczka „5ziry“
w niedzielę, 4 czerwca do lasów mopołomni- 
ckich. Goście mile widziani. — Zbiórka o go­

dzinie 9,25 rano przed dworcem.

śu km  fu.
Zakliczyn. Świętokradztwo. Dnja 29 maja w  

nocy z poniedziałku na w iórek wtargnęli niewy- 
śledzeni dotąd sprawcy dc tutejszej bożnicy Betli- 
hamidrasz, zdarlj zasłonę z arki przymierza i 
w yję li cztery egzemplarze „T o ry ", zrabowali z 
nich drogocenne koszulki a „T o ry " porzucili na 
ziemię. Sprawcy skradli również zegar ścienny 
i inne przeamńoty. Ludność żyaowska jest tern 
świętokradztwem ao głębi wzburzona.

Choroba ministra sprawiedliwości- Minister 
sprawiedliwości, p. Sobolewski, ciężko zaniemógł. 
Stan zdrowia ministra, który uległ atakowi ser­
cowemu, jest poważny. Chorego p. Sobolewskie­
go zastępuje podsekretarz stanu, p. Rymowicz.

Strejkj we Lw ów  je. Strejk robotników szew­
skich wybuchł wczoraj wskutek odrzucenia żądań 
znacznego podwyższenia płac. Przedwczoraj zaś 
wybuchł z tych samych powodów strejk rubotni- 
kow  stolarskich i, strejk introligatorów.

Tj m P. T. Prenumeratorom, któ­
rzy nie odnowią bezzwłocznie pre­
numeraty, wstrzymamy z dniem 
5-flo czerwca wysyłką naszego 
pisma.

Jeszcze w śpiewie afiszów
„R O Z W O {U “ .

W  G.ódku Jagiellońskim odbyła się one­
gdaj rozprawa przeciw adw. drowi Pomer<t4 » 
zowi i stud. Zammerowi oskarżonym o prze­
kroczenie z par. 468 (uszkodzenie cudzej 
własności), którego się dopuścili przez skre­
ślenie tekstu afisza „Rozwoju nalepionego 
na murze prywatnego domu. Rozprawie prze 
wodniczył s. Latoszy.ński. „Rozwój" reprezen 
tował inż. Błaszkiewicz, kierownik tutejsze­
go wydziału odbudowy oraz prezes „Roz­
woju" ks, katecheta gródeckiego gimnazyum 
Bilczewski. Na sali rozpraw znajdował się 
również aktywny członek „Rozwoju" neofita 
Szlam-Zwirski, słuchacz filozofii pełniący 
funkcyę „nauczyciela" w iutejszemi gimna- 
zyum. Mimo, iż nie był powołany do rozpra­
wy, prosił sędziego o głos, który mu też zo­
stał udzielonym. Twierdził, że znajd . jem y 
cy się na sali adwokaci Ag id i Kronberg gc 
„prowokują". Sędzia Laloszyński zwraca uwa 
gę v. yrrfenionych, że nie są obrctjci hi oskar­
żonych w obec czego drow ie Kronberg i A gid 
/.głas-.ają się ostentacyjnie do obron-/.

Pyt.-mir. obrony, czy ks. pil:lews'<l iako 
duszpasterz i pedagog uważa działalność 
„Rozwoju" za zgodną z zasadami etyki 
chrześcijańskiej, sędzia uchylił. Oskarżonych 
uwolniono od winy i kury, przeciw czemu 
prokurator.. zgłosił odwołanie. Sprawa znaj­
dzie sw ój epilog przed sądem apelacyjnym 
we Lwowł 2.

Z teatru, literatury isżłuki.
— ,,Zygmunt Augnst*1 L. Rjrdla z p. Sosnow­

skim w  ro li tytułowej. W  sobotę 3 bin. wchodzi 
na afjsz „Ostatni", osobisty dramat ostatniego 
Jagiellona, wpleciony w  najświetniejszy Lłysk 
zmierzchającej potęgi państwa. Dzisiaj , Dzia­
dy". w  których p. Nowakowski po raz ostatni wy­
stąpi w  roli Gustawa Konrada.

— Przed premferą w  „Bagateli*. Dziś premieta 
znakomitej komedyi satyrycznej Bernarda Shawa 
w  czterech aktach z epilogiem „Lekarz na roz­
drożu", grana slaie na wszystkich scenach, bę­
dzie u nas bardzo poźądanem wydarzeniem ar- 
tyslycznem o doborowym zespole artystycznym 
w  reżyseryi p. Węgierki. W  sobotę pop. po ce­
nach 70% zniżonych po raz ostatni „Morphium"*-

M U E JSK f t  R5ATR IM . J SLG W AC H C IB O O  
Piątek: „Dziady".
M IK J tśK I T E  A  T H  O T 9 R A  1 O t H f i O U
Pjątek: „Żydówka".

TB A T K  „ * A S .A T l t Ł V
Piątck: „L ekarz na rozdrożu" (premiera). 
Sobota pop.: „Morphinm"; wieczorem: „Lekarz 

ma rozdrożu".
6 P B K J B W K A  T K A T K U  „ N K W M O T

 Piątek: „K ró l się bawi".

GLEJTA
ołowiana zagraniczna w najlepszym gatunku 

nadeszła do lirmy 1215

„TECKEBU”
Kraków, ul. Hcryartska 7.
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1 giefdy.
, Kraków, 31 maja.

_ tła  giełdzie walut doznała dziś marka niemie­
cka lekkiej poprawy o yi punktu, natomiast słań- 
pza były funty szt. (100 p.) i korony austr (1 p.) 
H Roch na rynku akcyi nadal słaby. P. T. Ii. po 
zgaśnięciu prawa poboru nowej emisyi obniżyły 
{się o  40 p., podniosły się natomiast Zieleniewski
| T. P. G.

f llth ia  krakowska z dnia 1 czerwca r.

V iłity  lata wizy. 
Dobry SL Zjed 
DoL kanadyjskie 
Fraaki fraac.
Franki belgijskie 
Franki szwzjc. 
Famty aztarlingi 
karki aiemieek. 
Korony austr. 
Kwr. ti*sko.-«s). 
Kor. węgierskie 
Kor. szwedzkie 
Kor. duńskie 
Lot rumuńskie 
Liry włoskie 
Floreny kolsnd.

W a lu ta  m a rk o w ń

Sottwk* 'banknoty) Cmi puEim »nt»tv

Kipną Sprzrfii Kupni Sprmlu fllUitCIP
3900-— 4000-- 8900*— 4000 - __
3800 — 3900-— 118G0*— 39C0- --
3C0-— 370 — 360*— 372 - --
325 - 840— 3*25— 340— --
755'- 77 i-— 755*— 775— --
17.600 18.000 1.7.6C0 18.000 17.92-ju
14-25 14*75 | 14*35 14 8. 14*6.i
—•35 — *37i -*35 —• 3. — *36
76*- 78— 77-75 78-75 78-^5
4*75 5*1( 4-80 5*2t 5‘0S

830— 860— 830— 860—
24— 26— 26— 28*- —

202— 212— :02— 212*— —
1520— 1£S0— .521 — 158i,— —

Akeye bankowe.
Folski EankFriem. I-V em 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Eank Kred. 
Bank Z. dla Kresów, Łańcut

AkcyoTow.bandl.iprzeiE.
Pol.Tw. tand.P.T.H.I-lVe. 
Handl. Sp. akc. .lm pes1- 
„lulski Glob* 1-111 em.
C. Harlwig, Poznań 
Żegluga Poiska 
V  arsz.l ow.Trans, i Żeglug 
Zieleniewski 1-1II em.
F . Cegielski, Poznań „ex“ 
W aioz. Sp. ak. Bud. Par. I-Ik 
.Lemiesz1- fabnmasz.roln. 
.Trzebinia* 1-1V era. 
Zakłady amcnic. .Pocisk* 
Ruta żelazna, Kraków 
.Aulomotor* labr. samoch. 
Fab.Lortl.-Cein. Szczakow a 
.Górka* labryka cementu 
fciarszańshie Zak.Gór. fc'. A 
.Tepege* Tow. dla prz. gór. 
Śke akc. przcm. naft. i g. z. 
Karpackie Tow. rafiowe 
Akc. T ow. natt. „Galicya* 
A.T dla przem. oleju skal. 
Polska Kai ta 
Sloktr. w Sierszy !-lli em. 
.Olkos* T. A.
.Pozet* Powsz. zakł. bud. 
Fabr. przet. tł. w Trzebini 
.Krakus* Zj.fab.prz.wysk 
rabr.por cel. w Ćmielowie 
Fabr. en kr u w Cbodcrowie 
W. Kucharski fabr. metal. 
Herzfeld-Victorius, odl.źel 
, ł  harma* Mag. Jawornicki

W a lu ta  m a rk o w a

oliar. (żądano | Transnkcye

eoo—
750-— 
6Ł0— 
600— 
350-— 
eoo—

575--

700—

300—

tr-co—
:4 '0 -
Icco-—

1(00 — 
700—

; 100—  
17X00- 
0000 — 
5210—  
4900—

7C0--
8..0--
725*-
650*-
4C0*-
700*-

625'— 575-593 ,cx 
27 5*—
800—

8L0—

400—
H 00-

4S'0 5300 
Łf. 00  -

|uoo-; noo-1175

1700-— 1650 -
800—

1200—
; b.000- 
6300—
6500—
5200'— £000 -  5150

19C0—

15600—  
850—  

liSSOO—  
|2850'— 
4800'— 
3300.—

4000-—

,000-

r. 00-
960'-

4000-
31)50'-
5000'-
ib500--

4400— 4200-

dleida  warszawska z 1 bm. Dolary Etanów 
Zjednoczonych tranz. 3960 — 39:5, sprzedaż 3935, kupno 
3895. Fri nki francuskie tranz. 3601/2- Liry włoskie 
tranz. 211. Marki niemieckie tranz. 14-40—14 371,2. 
Czeki: Gdańsk tranz. 14-421/2— 14-3702, sprzedaż 14-571/2 
Kupno 14'17i/2. Belgia tranz. 338—3341/2, sprzedaż 
3361/2, kupno 3321/2. Berlin tranz. 14’40~14'42l/2 — 
14*571/2, sprzedaż 14-571/2, kupno 14*171/2. Eolandya 
tranz. 1555. Londyn rranz. 17825—17655, sprzedaż 
17760, kupno 17550. Nowy Jork tranz. 39S0—3965—, 
sprzedaż 3950, kupno 3910 Paryż tranz. 3663/4—362, 
sprzedaż 364, kupno 360. Praga tranz. 781/4—771/2, 
sprzedaż 7702, kupno 731/2. Ezwajcarya tranz. 757— 
763, sprzedaż 753, kupno 745. Wiedeń tranz. 3*1/2 — 
46, sprzedaż 561/2, knpno 351/2. Włochy tranz. 207.

Kursa dcsitz w  W ied n iu  1 t i r .  ( I . )  Amster­
dam 438750 Zagrzeb 3947 Belgrad 15788 Berlin 4170 Bru­
ksela 95450, Budapeszt 1367—, Bukaroszt — *— Ko­
penhaga 246375, Londyn 50500, Medjolan 59070, N. Jork 
11244, Paryż 103150, Praga 21940, Zurych 216875, Belgia 
94960 bułgarskie 8245. dolary 11169*, marka niemiecka 
4190—, angielskie 5000O, francus. 102950, holenderskie 
4877*50,*włoskie 58870, jugosłowiańskie tysiączki nie- 

spL 16758, polakio 283*—287*—— , rumuńskie 7544.

Kursa dew iz w  Pradze z 1 bas. Berlin 18 95— 
ffsmawa 1*201/4— 140*1/4. Marka nism. lh*95—. Marka 

120*1/4—1*401/4.
Kursa dew iz w Zurychu z 1 but. (P ATj.

192*, Holandya 203*1/2, Rowy Jork 622-1/2, Len- 
l 28*28, Paryż 47*65, Medyolan 27*23—, Brakaela 44*20 

haga 114-1/4, Sztokholm 136-i/a, Chrystjania 9414 
182*1/2, Buenos Ayrea 190*—, Prsga 10*10, buda 

■Bt 0*84, Bukareszt — — Zagrzeb ——*, W f  
hftMM 6*14, Wieaei o'04.2/4, Austr. stsmpL G"G'i

Warszawa. P A T  Komłsya prawnicza przyjęła 
projekt ustawy o ochronie lokatorów. Przyjęto 
dodatek do artykułu X  wedle opracowania pod- 
komisyi. W  myśl tego właściciel domu ma pra­
w o wypowiedzieć lokal w  celu osobistego w  nint 
zamieszkania lub umieszczenia swych dzieci, któ­
re wslępują w  zw iązki małżeńskie, jednak pow i­
nien lokatorowi zwrócić koszta przeprowadzenia 
i dostarczyć mieszkania równowartościowego oo 
do obszaru i położenia dzielnicowego.

Dalej nie wolno -wypowiedzieć lokalu wetera­
nom powstań polskich, (inwalidom wojskowym, 
wdowom i sierotom po zabitych na wojnie (do­
tyczy to wojen od 1 sierpnia 1914 r.). Jeżeli się 
właściciel nic wprowadzi do opróżnionego lokalu 
w  cjągu miesiąca lub w  ciągu roku, lokal wynaj­
mie innemu, musi zapłacić odszkodowanie równe 
dwukrotnemu całorocznemu komornemu.

Warunki uchwalone przez komisyę komornianą 
będą zastosowane od dnia 1 stycznia 1923, a od 
lipca do końca roku będą obowiązywały następu­
jące warunki:

a; mieszkanie do 6 pokoi mnożnik powiększa 
się 20-kroln1e, powyżej 6 pokoi — 30-krotnie, za 
pensyonaty i pokoje umeblowane — 40-krotnje,

za składy handlowe i przemysłowe —  60-krotnie.
Podwyżka ta będzie ubowiązywała w  bieżącym 

roku od lipca do października, a w  następnym 
kwartale, tj. do stycznia, będzie obowiązywała 
podwyżka: lam gdzie było 20 — będzie 30, gdzie 
30 —  40, gdzie 40 — 50, a gdzie 60 — 80-kroina. 
Podwyżka rozumie się w  stosunku do cen ko­
mornego z roku 1914.

Dalej postanowiono, że w  tym okresie czasu, 
tj. od ljpca do stycznia obowiązywać będą świad­
czenia przewidziane w  arL V ustawy o ochronie 
lokatorów ze zmianą, że wydatki na wynagrodze­
nie stróżów będą przełożone na lokatorów nie w  
połowie, lecz w  całości, licząc od dnia 1 kwie­
tnia br.

Całość postanowień ma wejść w  życie od 1-go 
lipca br. w  całej Rzeczypospolitej, z wyjątkiem 
wrojewództwa śląskiego i wileńskiego.

Wykonanie przekazano ministrowi sprawiedli­
wości w  porozumieniu z ministrem spraw w e­
wnętrznych i ministrem zdrowia. Minister spra­
wiedliwości ogłosi ustawę w  noweih brzmieniu.

Trzecie czytanie projektu ustawy nastąpi na 
najblizszem posiedzeniu komisyi, tj. w  piątek.

Jak uzyskać można paszport 
na wyjazd do Ameryki.

Warszawa. PAT . Urząd emigracyjny podaje do 
wjadomości emigrantów udających się do Stanów 
Z jednoczony eh północnej Ameryki, że w  porozu­
mieniu z Ministerstwem spraw wewnętrznych u- 
stalona została następująca procedura wydawania 
paszpoilów zagranicznych: Emigrant zamierza­
jący starać się o paszport do Stanów Zjednoczo­
nych, powinien zglosjć się do swego starostwa, 
względnie komisaryalu rządu i złożyć oprócz 
wszystkich niezbędnych dokumentów również affi 
dawit (aff-dawily można również składać w  T o ­
warzystw ie Opieki nad emigrantami). Alf-pławity 

•zostaną przesiane do urzędu emigracyjnego, który 
będzie kwalifikował emigrantów i tym. którzy 
odpowiadają warunkom bilu emigracyjnego u- 
dzicli zezwolenia na wydanie paszportu. Affida- 
w it ostemplowany zostanie odesłany do odnośne­
go starostwa, które w  przeciągu trzech dni wy- 
sawi paszport oraz doręczy affidawit. Tasama 
procedura obowiązuje emigrantów*, którzy są już 
w  posiadaniu paszportów do Stanów Zjednoczo­
nych, a które należy prolongować. Emigranci, 
którzy otrzymują paszporty z komisaryalu rządu 
w  Warszawie, winni się zgłosić do Urzędu emi­
gracyjnego osobiście i złożyć affidawit w raz z 
formularzem paszportowym, poczem po zakwali­
fikowaniu tych dokumentów po dwóch dniach o- 
trzymają je z powrotem. Urząd emigracyjny o- 
slrzega emigrantów* z prowincyi przed przyjaz­
dem do W arszawy. A ffidaw ity nie będą w* Urzę­
dzie emigracyjnym przyjmowane bezpośrednio od 
tycli emigrantów ani też no ostemplowaniu lm 
wydawane.

Trudności gabinetowe w Pradze.
Praga. (A . W .) Jak donosi „Narodni Politika“ 

wczoraj w  parlamencie czeskim kursowały pogło­
ski o rekon.struli.cyi gabinetu, która nastąpić ma 
w  drugiej połowie czerwca.

Praga. PA T . Na wczorajszem posiedzeniu se­
natu toczyła się dyskusya nad espose dra Bene­
sza, dotyczącego konferencyi genueńsikej. N ie­
miecki senator Niesner (socyalny dem.) oświad­
czył, że prezydent ministrów dr. Benesz uprawiał 
W Genui politykę szkodliwą gospodarczym intere­
som CzechosłowacyL Senator dr. Horaczek o- 
świiadcza, że pokonane państwa zamiast pozyty­
wnej pracy starają się udowodnić, że układy po­
kojowe są niemożliwe do przeprowadzenia. Zda­
niem mówcy Niemcy wespół z Rosyą nie mogą 
jeszcze rozstrzygać o międzynarodowej polityce. 
Kiedy senator Horaczek oświadczył w  swej mo- 
w*ie, że winę wybuchu'wojny światowej ponoszą 
Niemcy, senatorowie niemieccy podnieśli wrza­
wę, przyczem jeden z nich zawołał: „Ultimatum 
do Serbii podpisało również dwóch ministrów 
Czechów* w  rządzie austryackim“. Senator Lede- 
bour (niem. ckrz.-soc.) konstatuje, że prezydent 
ministrów dr. Benesz prowadzi politykę francu­
ską — jedynie w* kwestyi rosyjskiej skłania się do 
stanowiska Anglii. Dyskusya będzie kontynuo­
waną.

Ameryka nie weźmie udziału 
w konferencyi hagskrej.
ondyn. PAT. „Daily Mail" donosi z Wr. 
gtonu: W  odpowiedzi na zaproś;:'  r.
ieyalne do wzięcia udziału w konie:

cyi w Hadze oświadczył rząd amerykański 
przy utrzymaniu swego dotychczasowego sta 
nowiska, że konfereneya hagska jest dalszym 
ciągiem konterencyi genueńskiej i rząd nie 
sądzi, by mógł przyjąć zaproszenie.

piiiia w!
Belgrad. PAT. „Avala“ donosi: Minister

spraw zagranicznych wystosował do bułgar­
skiego reprezentanta w Belgradzie pismo, w 
którem wskazuje, że napady band bułgar­
skich na terytoryum serbskie trwają w dal­
szym ciągu. Rząd serbski nie zniesie tego po­
łożenia, niezgodnego z przyjaznemi stosun­
kami sąsiedzkimi, które zagraża pokojowi 
oraz musi odrzucić odpowiedzialność za 
ewentualne następstwa ponownych ataków, 
na terytoryum serbske. Rząd zawiadomił p 
tych wydarzeniach państwa sprzymierzone i 
Ligę narodów.

Z ostatnia! ęhwjig.
Warszawa. (M. TeL w ł.) Jutro odbędzie się po­

siedzenie Rady Ministrów w  Belwederze, na 1U6- 
rem umawiane będą aktualne sprawy polityki 
bieżącej. Na dzisiejszem posiedzeniu Rady Mini­
strów p. Władysław* Grabski zdawał sprawozda­
nie z działalności nadzwyczajnego komisaryalu 
do spraw repatryacyjnych oraz wystąpił z wnio­
skiem skasowania od 15 czerwca nadzwyczajnego 
komisaryatu, który Rada Ministrów przyjęła.

Warszawa. (M. TeL. wŁ) Poseł SL Grabski zło­
żył swój mandat do dyspozycyi N. D., motywując 
to tem, iż  nie może głosować przeciw monopolo- 
Wi, gdyż jako minister skarbu sam wniósł do 
Sejmu projekt o monopolu.

Warszawa. (A . W .) Podkomisya polsko-ukraiń­
ska zakończyła swoją pracę odbywszy 12 pogo­
dzeń, pod kolejnem przewodniewem Kauzika ze 
strony polskiej i Bogdojowa- ze strony rosyjsko- 
ukraińskiej. Prace podkomisyi dały w  wyniku 
uzgodnienie poglądów obu stron na zagadnienia 
natury proceduralnej i na niektóre kwesiye zasa­
dnicze. Podstawowe punk ta rozbieżne oddano do 
decyzyi przewodniczących obu delegacyj, których 
porozumienie ma nastąpić wkrótce.

W iedeń. PA T . Rada Narodowa zatwierdziła 
skład nowego rządu austryacbiego 101 głosami 
przeciw 58. Nowy rząd zamierza na najbliższem 
posiedzeniu Rady Narodowej zażądać kredytu 150 
miliardów koron. „Neues W iener Journal“ do­
nosi, że planowane jest podwyższenie taryf kole­
jowych z dniem 1 lipca o 100%.

Bordeaus. PAT, (Radio). Aneks do odpo­
wiedzi niemieckiej w sprawie odszkodowań 
dotyczący spodziewanego wyniku ściągnięcia 
miliarda marek w złocie drogą przymusowej 
pożyczki jest oeżekiwany w Paryżu dziś wie­
czorem.

Sztokholm. PAT. Senat odrzucił 84 głosami prze 
ciwko 47, zaś Izba 105 gosami przeciw 94 projekt 
prowizorycznego układu handlowego między 
Szweryą a Rosyą sowiecką.

aga. (A. W .) „Rude Pravo“  w  wczorajszem 
zornem wydaniu proklamuje generalny strejk 
tnjków metalurgicznych, który ma objąć ca- 
zecho-Słowacyę. Stało sję to na skutek ogól- 

sacjiku zw&zku robotniczego. - <-
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ffinliyMj
i się natychmiast igen- 
! tów w  Krakowie za 

wysoką prowiayą. Brania obo­
jętna. Zgłoszenio osobiste pReyj- 
mnjb Wacbemtitt, ulica Boiego- 
Ciała 12, L p. 1034

ttmfcotb (Źydf^poszukuje 
pocady w charakterze nauczy­
cielki na ozua wakacyi iub na 
atałe. Łask zgłoszenia pod „Po­
wag- do Adm. N. Dx. 1045

Tnilhinno dokumenty wojskowe 
tyUlliUilL na nazwisko Salomona 
Feita z Czarnego Dunajca unic- 
wainia się. 1051

DaiTHlrnia si® zaoinego han- 
r .  u &U K dlowca l branży (arb 
1 pokostu. Zgtoazenia Michał 
Perlberger, Berka Josel. IB. 1048

laHnUJnia duia' prawie nowa 
LuliUł uiiU z 3-ma drzwiczkami 
180 ezu wysoka, 130 szeroka 80 
głęboka do aprzedaala za Mp. 
aGO.000. Oglądać molna między 
godi. 4—6 św. J u l  9. Bracia 

1065

S «7 H tIli0 fflV  aa°k iog0 akwizy- 
rBUUauJlilfll tora i podróluią- 
aago z branży teohuieancj. Bó 
wnleż urzędnidzki a praktyką. 
Zgło&i^Mia Biaro tc*Jn „Zenit*,

1059* °  °  * ^ rs^<Sw* 7*

l i 8 E f S yp Ś ^ e,iS£
na prowincyi, chce poznać mło- 
iilaińoa (Żyda) około 90-lctniego, 
przystojnego, inteŁ, z dobrej ro­
dziny, dobrego wychowania, in­
żynier* tub dra praw, dla wapól- 
ne] pracy w .rem  przedsiębior­
stwie. Mieszku uie z UnądzenitHU 
do dyspozyeyi i byt zapsweiony. 
Dyakreeya zapewniona jedneczo 
4nie wymagana. Otertę z najdo- 
kładnicjazym iyoioryasm oraz 
refereneye 1 fe łop a fif nzlely 
Bkierowafi pod adr. Biuro „Ruah* 
fontów , dcewfMuwU 9 pod *300*

■ ffm a n  P»W kl de primuedw 
n iB tU l oraz aigdd składowa
dc. fcy*klv a d ltG W lk ln ę iit ih w d  
uatuadaja Biuro jbaąjiŁ-praeu. 
dla wyrobów metalowych M. 
SeyauuiakL Kraków, Maziowa 12 
Kupuje odłamki miedzi, kozio 
d u . ałuałnium ttp. i płazi wy 
eokiz aapy. 105

«zyn
po nle-

hlllRki 2- ł̂^óJdaie' 
T W Z m  ki, mówiązcj p< 
aueoku, pezaukuja alę na kilka 
godzin dziennie za dobrem wy- 
negłedseniem. Zgłoszenia z grzz-

I l l łn f lZ lM  ptelęgniark.,
U l|  ŁII w OUi również masażyat- 
ka poleć* się P. T. Klizntaii 
▲dres Siostra Loiia u Hoffman, 
Kraków, Skałsczna 1, IV. p. KM

KĄPIELE 1018
kwatoweilowe, elektrytoe

« ZSMiii wtZliciiiiajD 
Dl a  K U P C Z Y K A

Ł t U « .  Snjtkufo L. U.

Zawiadomienie!
Niniejszem zawiadamiamy, iż istniejąca od 25 lat nasza 

fa b ryk  i Ultram aryny została z dniem 1 maja 1922 r. 
ponowr.ie uruchomioną i wytwarza towar przedwojenny

Kaliska parowa fabryka ultramaryny.
Generalny zastępca:

A. Miitcberg, Kielce. 1018 |

poleca na jtaniej pracownia 
i skład wózków

I. BOTWJMA
Kraków, iliuFlujafcu 39.
Tamie przyjmujesięwszel- 
kie naprawy i odnawianii 
wózków. 666

L O D O W N I E

poleca: 1057

S. SATTLER,
E n > A « ,  n l.S tra a c ro  1 8 .

IZAK WIKLER
S tra d o m  5

poleca wielki wybór bie­
lizny wyptawo.vej, ręcznie 
haftowanej w pierwszo- 
r*ęux.yob gatum.iLn.Cany 
umiarkowane. 879

PPrzyjmuje ssę
do mmm

i M
; opo p a r t e r  l l J

Zattiabirtilk k moich Szan. byłych 
Odbiorców, iż po dłuższej przerwie urucho­
m ił e m  ponownie moją fa b r y k ą  c u k ie rk ó w  
Wyrabiam jak przedtem, towar pierwszorzę­
dnej jakości i polecam się nadal do łask. usług

Herman Izraelcwks
1044 fabryka cukierków

w  T a r n o w ie ,  I > J s u d s k ie g o  L. 10.
Założona w  roku 1893.

JEDNA próba przekona
o dobroci cyko;ykoryi

MOKKA1*„JAWA** 1 „
io  nabycia we wszjstkich .klepach spoiywezydi 
i konsumach h u  U .n ie  tylko w składzie fabrycznym 

w Krakowie, ul. św. Jana 3

Tow.lMI.Bracia Rolniceyli
Oferty na żądanie* da mo i opłatnie. Zamówienia 
wykon.je się odwrotnie od jednaj skrzyni i w ła­

dunkach eałowagonowych. 887

i eickiitii prauenia ImlDliRka
Kraków, ul. Grodzka 42

poleca: Futra męskie, raglany futrzarze, 
płaszcze sealskinowe i lisy. —  Przyjmuje 
również wszbłkie reparacye po cenach 
konkurencyjnych. —  Uwaga I Fest konie­
czne już teraz oddawać wszelkie roboty 
do wykonania. 1000

Szukam spólnika
z większym kapitałem do sklepu bławat- 
nego. Posiadam lokal o 2-ch ubikacyach, 
w centrum dzielnicy kupieckiej. Wezmę 
tekże w komis towar z wymienionej lub 
innej branży. — Zgłoszenia pisemne pod 
„Bławatny" do Admin. N. Dz. 1051

Z® JE g I , -  z większym Kapitałem 
w k R S P L Ł # l l 3 K . C B  do dobrze prosperu­
jącego handlu w Dz. VIII. poszukuję. Pisemne 
zgłoszenia pod „Dobra lokata" do Ad. N. Dz.

1056

1054 &

zaprzysięż.

i k l b l l l  II

SA»m§3AUSA
rzeczoznawcy si)d. i lustratora sąd.

dla Stow. spółdzieicz.
K r a k ó w ,  X X I I . ,  Z a iu u jh lń c s o  43 . T a l.  399. 

Adres dla korespondencji:
K r a k ó w ,  I . ,  s k r y t k a  p o c z t c w a  l O t .

Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałąlub czasową kontrolę księgowości oraz obliczeń 
itp. Podejmuje się również założenia i piowadzenia 
ksiąg handlowych, oraz uregulowania zaniedbanej 
buchalteryi, tak w miejscu jak i na prowincyi.

K s i ę g o w o ś c i  (fruchaitenri)
kupieckiej wyuczają listownie i przygotowują 
do egzaminu I. konces. od lat 23 istniejące

Pryw. Kursa Handlowe
IJ. Rauscha w Tarnowie
Liczne listy dziękczynne. 1047 Prospekt 40 Mp.

Zakopane
2 słoneczne pokoje z kuchnią blizko Kru­
pówek do wynajęcia od 15 czerwca do 
15 września b. r. Cena 350.000 Mp. Wia­
domość ul. Dietlowska 60, I. p. I0ó4

t i O W 4

wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące

W y d a w n i c t w o  „ D u «  B lc h e t * *

Już wyszedł z druku oramat w 3 aktach 
N w h . n l a s z a  Z u t k r r a  p . t :

9 9 Chalica • •

z orJaaLą tytułową artysty Artu ra  B a rk .w ic u .
tona Ntkp. 560— 9*3

Do zamówienia pod "dresem N. Zdcker, Ktaków, 
Mostow 10. dfełĄczyó na porto 60/u.
K. Czek. P . K. 0. w  Warszawie St. 150.702 Dla księgarzy iJu t,

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ T T

Pamięiaiciil
sprzedaje n a jfan ia l Laon  Bi

Zegary, zegarki oraz wy­
roby ■ i srebra i iłota 

sprzedaje na.jfaniaj Laon  Bi Uli, K rak ów ; ita ro *  
w lś ln a  39. R apuracya wykonuji sk in iennle  
pod gw araneya .

▲A A A A A A A A A A A A A A A A

B iu r o  o g ł o s z e ń  i  d z i e n b ik ć h

w mm
przyjmuje ogłoszenia Jo wszystkick 
pism krajonych i zagranicznych.

ZAWSADOMteHIE.
Fabryka papy i asfaltu Dr. Niemczewski opty­
ka z ogr. por. w Trzebini przeszła na nasżą 
własność i po zrekonstruowaniu i powiększeniu 

poleca
papę dachową i izolacyjną pierwszorzędnej 

jakości z najlepszych surowców.

Trz°bipsk? fabryka im, asfalty i produHćw itiemiuiiyd
XEROLITA «

9 9
Spółka z ogr. por.

w  Krakowie, ulica W ielopole L. 9.
Ceny konkurencyjne. Doittz. nutyeltsilaatuwe.

Oferty i wzory na żądanie. 1012

Najstarsza w zachodniej Małopolsee

FA B R Y K A  SPSRYYUSU 
U K i£ F 0 V f, S U H U  i ROSOLISOW
od dziesiątek lat. znam. ze swych wyrobów 
pierwszorzędnej jakości, a w szczególność 
specyałów, jak „Kórberowska-gorzka1*, ,K0r- 
berówka* i „Strzelcówka* poleca swe wyrobv 

po cenach fabrycznych

J. Tarnów
1 0 3 8

Rok założenia 1853.

RYSOWNICE, TRÓJKĄTY. PODZ1AŁKI, 
PRZYKŁADNICE PPECYZYJNE,
KALKI 1 PAPIERY SZKzCOWE, 
WSZELKIE ARTYK0ŁY BIUROWE 

PRZEDNIEJ JAKOSCf. PRZYBORY SZKOLNE oru  
OGkOMNY WYBÓR W PAPIERACH LISTOWYCH 

polt :a TYLKO HURTOWNIE 9W

aUmar i Ska Lwiw. LeilHiw łt

SUfl.Mliiilutótln)
Surogat saletry chilijskiej 13% 
w beczułkach lub workach oferuje 
po cenach oryginalnie fabrycz- 
::: nych firma: :::

S. Gutstein.lHKd
8i3 ui. Rennerstiftsgaase 11.

Nakładem G*L 5b. i(|Aw a R#d. aao*. &£ Igk, $&&&&**&  »«4 , ed p w . M. FeMmaa Nawa Drukarnia DaUwOkowa, 0sc««d cgm ||


